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Ceny o g ło s z e ń >
Za 1 v i e r «  milim etr. (t> ■ cm . izer.. w zwykłych ugłc.oe- 
niacta gr. Ki, w  nadesła tem  i w nekrologach g r .  M, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
Dt .  T9, yOd i.agłds.kiem  „a pierwsz-l s tronie  z ł. 1* - .  Z l 
je lnu iłow o  w drobnych ogłoszeniach gr. ll>, kupno 
i sprzeda, mowo gr. 12, m atrym onialne, korespondencje, 
prywatne słow o gr. 10, dla poszuku]qcych pracy gr. a 
Z zastrzeleniem  miejsc 1* prc. Zagranicz. o SD pi droźei

NA DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI.
JeżeliLiy ktoś chciał uchwycić możli 

wie treściwie najbardziej charaktery­
styczne cechy współczesnej epoki, to 
jako zjawisko, występujące we wszyst 
kich niemal dziedzinach życia ludzkie­
go musiałby wymienić do znudzenia 
powtarzane słowo ,.kryzys“.

Mówimy przecież dziś powszechnie 
nietylko o kryzysie gospodarczym, ale 
iemże mianem określamy też i stan 
nioialny dzisiejszych społeczeństw. 
Przemiany dotychczasowych pojęć o 
stosunku jednostki do społeczeństwa i 
państwa, są określane jako kryzys do­
tychczasowego ustroju politycznego, 
odmienne od dawnych przejawy tw ór­
czości ducha ludzkiego — literatura, 
sztuka — cała Kultura bywa też sta­
wiana pod to wszechwładne niemal 
pojęcie przesilenia.

A jednak w tym olbrzymim proce­
sie ubalairia czy upadania starych Praw 
i prawd, a szukania i wykuwania w 
wielkim trudzie nowych są przecież 
odwiecznie obowiązujące zasady tak 
głęboko zrośnięte z człowiekiem — 
że za.wsze są i będą żywe, że nikt lub 
prawie nikt ich nie kwestionuje.

Czyż można sobie wyobrazić życie 
człowieka dzisiejszego czy przyszłego 
bez istnien a uczuć rodzinnych, bez al­
truizmu społecznego, bez zamiłowania 
do pracy, bez miłości ojczyzny?

Jakżeż mużna choćby na chwilę w y­
obrazić sobie ograniczenie zabiegów 
gospodarczych jednostek, społe­
czeństw i państw jedynie do b'eżących 
— dzisiejszych potrzeb — a przekre­
ślenie w nastzem gospodarowaniu tych 
wszystkich pobudek, decyzyj f działań, 
które wynikają z troski o przyszłość 
z przewidywania jej i tych potrzeb, 
które ona z sobą przyniesie?

A przecież jednym z najsilniejszych 
wyrazów faktu, że człowiek — obda­
rzony rozumem — wybiega zawsze 
myślą w przyszłość i starając s;e Prze­
widywać gromadzi środki które nietyl­
ko mają zaspokoić jego bieżące pragnie 
nia i potrzeby — ale z.a,newnić mu tak­
że i możność trwałego ich zaspakajana

52 d e k r e t y
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa. 30 października. (?z.) W 
dniach 29 i 30 b m. ukazały się dwa ko 
lejne numery Dziennika Ustaw, w któ 
rych opublikowano 52 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy.

Szef arm,i finlandzkiej 
u Marszałka Piłsudskiego.

W arszawa. 30 października. (PAT). 
Głównodowodzący armją finlandzką 
gen. Oesterman złożył wizytę w Bc'- 
wederze. gdzie był przyjęty na audjpri 
Cii przez Marszałka PilmasKiego.

w przyszłości — je s t oszczędność — 
jako naczelna zasada gospodarowania 
— oszczędność, nazwana szóstym zmy 
■słern ludzkości.

Bo w najojólnieiszem pojęciu o- 
szczędność polega na tak;em roizum- 
uem rozporządzaniu dobrami, które 
posiadamy — by zużywać je jak naj­
bardziej celowo, oraz by kosztem o- 
graniczania Potrzeb bieżących — od­
łożyć zawsze pewną część uzyskiwa­

nych dóbr, zarobku dochodu — na 
przyszłość, na zapewnienie egzystencji 
swojej, czy rodziny w przyszłości. 

Możną zatem się spierać o formy czy 
granice oszczędności, które moga ule­
gać zmianom, n;e da się jednak mgdy 
zakwestionować zawsze żywego, ni­

gdy nieprzemijającego znaczenia zasa 
dy oszczędności — jako antytezy 
wszelkiego marnotrawstwa, umyślne­
go czy bezmyślnego niszczenia rzeczy

Selm zbierze się dnia 3 listopada.
'tl eittiei.sui od nas/.i.wo Korespoturi.tA.;

Warszawa, -30 października. (Sz.) 
Marszałek Sejmu wyznaczył termin 
pierwszego plenarnego posiedzenia Sej 
mu na nadchodzący piątek, 3 listopada, 
godz. 10 rano.

Na porządku dziennym znajduje się 
tylko jeden punkt, mianowicie pierw­
sze czytanie preliminarza budżetowego

na r. 1934/35, Dyskusja generalna, któ­
rą najprawdopodobniej otworzy Mini­
ster Skarbu prof. dr. Zawadzki, zakoń­
czy sie w ciągu jednego dnia, poezem 
budżet zostanie odesłany do komisji. 
Sesia sejmowa pędzie następnie odro­
czona na dni 30.

Cyfry preliminarza budżetowego
na rok 1934*35.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 października. (Sz) 
Rząd przesłał dziś marszałkom Sejmu
i Senatu preliminarz budżetowy na 
okres od 1 kwietnia 1934 do 31 marca 
1535, w raz z Ustawą skarbową. Preli­
minarz opiewa po stronie dochodów na 
sumę 2,117,652.880 zł., do stronie wy­
datków na sumę 2,165,441.340 zł. i za­
myka się niedoborem w kwocie zł. 
47,788.460.

Art. 3. Ustawy skai bowej przewiduje 
że niedobór będzie pokryty z rezerw 
skarbowych, względnie w .drodze ope- 
racyj finansowych. W dziale dochodow 
nadzwyczajnych Ministerstwa Skarbu 
preliminowano kwotę 175,000.000 zł. 
jako pozostałość z Pożyczki Narodo­
wej.

Art. 4. Ustawy skarbowej przewiduje 
wypłacanie w nam chodzącym roku bu­
dżetowym osobom wojskowym i funk­
cjonariuszom Policji Państwowej do 
datków miesięcznych w wysokości 10 
proc.

Poszczególne działy budżetu przed­
stawiają się następująco: Prezydent
Rzeczypospolitej wydatki 2,804.250 zł., 
Sejm wydatki 6,040.450 zł., Senat wy­
datki 1,622.070 zł., kontrola państwowa 
wydatki 4,687.120 zł., Prezydjum Rady 
Ministrów wydatki 2,694.000 zł., Mini­
sterstw o Spraw Zagranicznych wydat­
ki 40,217.500 zł., dochody 13,160.000 z!., 
Ministerstwo Spraw Wojskowych wy­
datki 761.7b0.000 zł., dochody 3,818.800 
zł., Ministerstwo Spraw W ewnętrz­
nych w3rdatkj 195,160.430 zł., dochody 
22,542.620 zł., Ministerstwo Skarbu wy 
datki 116.068.570 zł., dochody zł. 
1,208,042.570. Ministerstwo Sprawiedli- 
v'Ości wydatki 91,468.000 zł. dochody 
67,868 000 zi., Ministerstwo Przemysłu 
i Haiu"ii wydatki 39 041,840 zł docho­

dy lo,839220 zł. Ministerstwo Komuni­
kacji wydatki 19,56.1.000 zl„ dochody
2.807.000 zł., Ministerstwo Rolnictwa 
wydatki 25,448.280 z!., dochody zł. 
3.230.500, Ministerstwo WR. i OP. w y­
datki 311.183330 zł., dochody 3,900320 
zł., Ministerstwo Opieki Społecznej wy 
datki 64,o27.15C zł., dochody 3,000.000 
zł., Ministerstwo Poczt i Teł. wydatki 
1,216340 zł., dochody 3.330 zł.

Pozatem w dziale wydatków figuru­
ją renty inwalidzkie i pensje w 
wysokości 103,000.000 zł., emerytury i 
zap u ąt rżenia 157,000.000 zł., obsługa 
długów 194-070.000 zł.

W płaty do Skai bu Państw a dać ma­
ją następujące przedsiębiorstwa i zakta 
dy: Drukarnia Państwowa 163.000 zł., 
P. A. T. 12.000 zł., Gazeta Administra­
cji i Policji Państwowej 1.4*0 z!., przed 
siębiorstwa państwowe o  kapitale mie­
szanym 1,847.330 zł., nadania górnicze 
i tereny naftowe 744.400 zł., Polmin
600.000 z kopalnią węgla Breszcze zł.
400.000, Polskie Koleje Państwowe zł.
20.000.000, lasy państwowe 21,200.000, 
Państwowy Zakład Higieny 94.600 zł., 
Poczta, Telegraf i Telefon 15,000.000 
zł.

Monopole: Monopol solny 50,000.000 
zł., t y t o n i o w y  340,000.N)0 zł. spirytuso­
wy 220,000.000zł., Loterja 20,055.000 
zł., monopol zapałczany 15,440.000 ziL

Fundusze wpłacić mają do Skarbu 
Państw a: Fundusz kredytowy 8,000.000 
zł., Fundusz gospodarczy 6,100.000 zł„ 
Fundusz budowlany 4,200.000 zł.

Z podatków przewidywane są nastę 
pujące wpływy: Podatek grutowy zl. 
od nieruchomości 63,000.000 zl., prze­
mysłowy 177,000.000 7-h. dorhiodowy
170.000.000,zł.,

pożytecznych jako cnoty indywidual­
nej i społecznej.

I w przypominaniu, w popularyzowa 
niu tej wielkiej prawdy le ż y  wartość 
i znaczenie Dnia oszczędności — ob­
chodzonego dUś w całym cywilizowa­
nym świecie.

W p;erwszym rzędzie przyrotnma- 
nrtm społeczeństwu znaczenia oszczę1 
ności zamują się u nas instytucje kredy 
towo-oszczędnościowe.

Odbyty w bieżącym roku we wrze­
śniu w Krakowie I. Kongres Słowiań­
skich Kas Oszczędności zakończył swe 
obrady następującą rezolucją:

„Zdając sobie sprawę z ogólnie dziś 
uznanej prawdy, że fundamentem naj­
trwalszym politycznej potęgi każdego 
państwa Jest jego siła i niezależność 
gospodarcza, przedstaw ć :ele Słowiań­
skich Kas Oszczędności zebrani na I- 
Kongresie w Krakowie, wyrażamy 
przekonanie, że gromadzenie i organi- 
Z0Avanfe narodowych kapitałów dla 
stużby własnemu narodowemu życia 
gospodarczemu jest naczelnem naszetn 
zadamem,

A gdy jedyna drogą narastania tych 
kapitałów jest wytężona praca i ro­
zumna oszczędność, zasady, których 
powszechne w każdem społeczeństwie 
przyjęcie jest warunkiem rozwoju jego 
kultury materjahicj i moralnego postę­
pu. gdy obowiązek wobec przyszłości 
nakazuje od wieków jednostkom i ca­
łym społeczeństwom więcej wytwa­
rzać aniżeli spożywać — mniej wyda­
w ać—  niż się zarabia, uważamy za 
pierwszy nasz obowiązek społeczny 
mimo ciężkiego położenia gospodarcze 
go, dla dobra naszych narodów. d]a moż 
ności rozwoju naszei kultury, dla po­
tęgi naszych państw — ideę oszczęd­
ności jak najintensywniej w naszych 
społeczeństwach szerzyć i propago- 
wać“.

Ale inicjatywa ta i propaganda mm' 
znaleźć i znajdzie oddźwięk w calem 
społeczeństwie. Im wcześnie] — tent 
pewniejszy nasz byt 1 rozwój naszej 
gospodarczej siły.

S. U

Kto otrzym a nagioyę nobla.
Sztokholm 30 października. (PAT ). 

Dzienniki donoszą, że prof. beigijsk. 
August Piccard. znany ze swego lotu 
do stratosfery, jest kandydatem do je ■ 
nej z nag”6d Nobla w dziale fizyki. Jak 
wiadomo w tym roku będą przyznane 
dwjp nagrody: jedna za rok bieżący, 
drugą za rok ubiegły.

Drugim kandydatem jest Ameryka­
nin Persy  Williams Brigg, profesor 
uniwersytetu z Cambridge w stanie 
Massachusets. Przyznanie nagrody w 
dziale fizyki i chemji nasłąpi w dniu 9 
listopada. W tym dniu przyznana zo­
stanie również nagroda literacka



% Nr 2 dnia 1 listopada 1933.

Now e norm y uposażenia
fun&cjon&rjuszów państwowych i w ojska.

Warszawa, 30 października. (Sz.) W  
Dzienniku Ustaw z dnia 31 b.m. ukaiza 
ły  się rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospoJ tej o uposażeniu tunkcjoirirju 
szy państwowych, sędziów w sądach 
powszechnych i administracyjnych o- 
raz proKaratorów, oficerów i szerego­
wych Policji i Straiży Graniczne5, roz 
porządzenie o uposażeniu wojsika. ,oraz 
rozporządzenie o  zmian ę ustawy z 
dnia 11 grudnia 1923 r. o zaopatrzeniu 
emeryta lnem funkoionarjuszów [pań­
stwowych i zawodowych wojskowych. 
Rozporządzenia te będą obowiązywały 
od dnia i lutego 1934 r.

UPOSAŻENIE FUNKCJONARJU- 
SZÓW PAŃSTWOWYCH.

Rozporządzeni© o uposażeniu fun- 
ikcjoinarjuszów państwowych obejmuj© 
tumkcjonarjuszów cywilnych admini­
stracji państwowej, profesorów i nau­
czycieli oraz funkcjonarjuszów straży 
więziennej. »

Rozporządzenie ustala uposażenie za; 
sadoicze w XII grupach wiedfug nastę­
pujących stawek miesięcznych: I. gru­
pa 3000 zł.. II. grupa 2000 z ł .  Ul. grupa 
1500 zł., IV. gi upa 1000 zf., V. grupa 
[700 zł., VI. gruiPa 450 zl., VII. grupa 
335 zł.. VIII. grupa 260 zł., IX. grupa 
210 zł., X. grupa 160 zł., XI., grupa 130 
zł.. XIIj grupa 100 zł. miesięcznie.

Stawki skalkulowane zostały w  ten 
sposóp, że odpowiadają mniej więcej 
uposażeniu funkcjonariusza państwo­
wego w  szczeblu „b“ z jednym człon­
kiem rodziny i dodatkiem mieszkanio­
wym średniej klasy miejscowości w 
każdej z obecnie obowiązujących 16 
grup uposażeniowych. Dotychczasowo 
grupy uposażeniowe zostały od­
powiednio umieszczone w  nowych 
12 grupach. Zniesione są szczeble oraz 
dodatki rodzinne l mieszkaniowe, prze 
widuje się natomiast dodatki lokalne, 
któie będą uwzględniały wyjątkowe 
stosunki drożyźniane w  stolicy i eweti 
tualnie w niektórych obszarach kraju, 
w  Gdafisiku i zagranicą, dalej dodatek 
funkcyjny dla stanowisk kierowni­
czych. w reszce  dodatek służbowy u- 
zasadniony szezególnemi- [właściwo­
ściami służby.

'Wszystkie świadczenia pieniężnel, 
wypłacane funkcjonariuszom państwo 
w yru są wolne od opłat emerytalnych 
i podatku dochodowego.

Rozporządzenie przewiduje zaszere­
gowani© funkcjonaruszów, państwo­
wych do nowych grup uposażeniowych' 
przez Rade M"nistrów, przyczem u- 
Tnzymu.e się awans automatyczny nau 
czycieli. W  okresie przejściowym dołto 
nywane będzie zaliczanie pozostają- 
cvch obecnie w służbie funkcjonariu- 
szów państwowych do nowych grup 
.'Uposażeniowych drogą zarządzeń 
Władz.

Zaznaczyć należy, ze nowe przepisy 
uposażeniowe nie zostały opracowane 
pod kątem widzenia oszczędności dla 
Skarbu Państwa, a zateim Poza odchy­
leniami wdół lub wgórę od obecnie po 
bieranego uposażenia przez po szczegół 
nych funkoionarjuszy, które to odchy­
lenia muszą powstać ze względów tech 
tocznych. nowe rozporządzenie nie 
spowoduje naogół zmniejszenia obec­
nie Pobieranych uposażeń. Dla wyrów 
nania zmniejszonych uposażeń w po­
szczególnych wypadkach, przewiduje 
rozporządzenie specjalne fundusze bu­
dżetowe. ■ ■

Pozatem rozporządzenie nie 'zawie­
ra znaczniejszych zmian w stosunku 
do obecnie obowiązujących Przepisów 
uposażeniowych, utrzymuje więc po­
moc lekarską, ulgi ko’©iowe, które 
przyznaje ponadto małżonkom funkcjo 
narjuszów państwowych zaliczki na 
uposażenie i specjalne wynagrodzen.e 
za pracę nie związana ze stanowiskiem 
służbowetn.

UPOSAŻENIE s ę d z ió w  i p r o k u ­
r a t o r ó w .

Rozporządzenie o uposażeniu sę- 
datów l  prokuratorów oparte jest mb

{Telefonem od naszego korespondenta)

zasadach analogicznych do rozporzą­
dzenia o  uposażeniu funketonarjuszów 
państwowych ustala jednak odmienne 
Pod względem grup Uposażeniowych i 
staw ek laoeie. Uposażenie w I. grupie 
wynosi 1.100 zi„ w  II grupie 800 zł., w  
lii. gjupie 575 zK  w IV. grupie 425 zł. 
miesięcznie.

UPOSAŻENIE POLICJI I STRAŻY 
GRANICZNEJ

Rozporządzeń.^ q uposażeniu >fl©e- 
rów i szeregowych policji oraz Straży 
granicznej różni się od przepisów roz­
porządzenia o  uocsaizeniu funkcioaaTju 
szów państwowych Odmienną tabelą 
uposażeń, w  której ustalono ilość grup 
z  odpowiedniem dostosowaniem sta­
wek w  następujący sposób: w  I. grupie 
uposażenie wynosi 1000 zł., w  II. 700 
z l ,  w III. 500 zł., w  IV. 430 z ł, w  V. 
335 z ł . w  VI. 270 zł., w  Vll. 240 z ł ,  
w  VIII. 200 zł., w  IX. 180 zł., w  X. 160 
zł., w  XI. 150 z l

UPOSAŻENIE WOJSKOWYCH.
Rozporządzenie o uposażeniu woj­

skowych obejmuj© normy uposażenio­
we zawodowych wojskowych, oraz 
pćłniących obowiązek służby wojsko­
wej i powołanych do służby wojsko­
wej w; drodze mobilizacji, ustala iąc 
normy uposażeniowe analogiczne z 
przepisami o  uposażeniu funkcjouarju- 
isszów państwowych. Rozporządzenie 
przewiduje odrębne stawki uposażenie 
w« dla samotnych i utrzymujących ro­
dzinę według następującej tao©!5: 

M arszałek 3000 zł., generał broni 
2000 ź li generał dywizji 1500 zł., gen©

rał brygady 1000 zł., pułkownik samo­
tny 632 zł., z roazmą 713 zł., podpuł­
kownik samotny 524 z ł , z  rodzina 580 
zł., major Samotny 439 zł., z rodziną 
490 zl., kapitan* samotny 346 zl., z ro­
dzina tOO zł., rorucznik samotny 265 
zł., z rodziną 324 zł„ podporucznik sa­
motny 206 zł., z  rodziną 266 zf, chorą­
ży samotny 23u zł., z rodziną 300 zł., 
st. sierżant samotny 195 zł., z rodziną 
365 z\% sierżant samotny 172 zl., z ro­
dzina 242 zł., plutonowy 152 zł., z ro­
dziną 202 zł... kapra) 137 zł., z lOdnną 
167 zł.

Rozporządzenie to przewiduje doda 
tek wyrównawczy dla wojskowych, 
którzyby Przy zaszeregowaniu ;eh do 
uoyych  kategoryj plac otrzymali płacę 
niższą od obecnie pobieranej. Dodatki 
te przysługują oficerom od pułkownika 
wdół, pobierającym obecnie uposażenie 
wyższe niż w  szczeblu „b“, i w szyst­
kim szereguwym. Pobierającym uposa 
żenie wyższe niż w szczeblu „a“. do 
czasu wyrównania płacy wskutek a- 
wansu.

*  • *

Przepisy dla pracowrłków przedsię­
biorstw i monopolów państwowych zo 
staną wydane w  drodze rozporządzę ■ 
nią Rady Ministrów. Uposażenia pra­
cowników przedsiębiorstw i monopo­
lów będą wolne od opłat emerytalnych 
i  podatku dochodowego.

Nowe przepisy o sprzedaży 
w yro D dw  tytoniow ych.

(Telefonem ou naszego korespondenta)
W arszawa, 30 października. (SzJ O- 

głoszone zostało rozporządzeni& Prezy 
der.ta Rzeczypospolitej o sprzedaży 
wyrobów monopolowych. Rozporzą­
dzenie określa zasady sprzedaży wyro 
bów tytoniowych zarówno detalicznej 
jak i hurtownej. Sprzedaż wyrobów ty 
tomowych zasadniczo ni© wymaga 
specjalnego zezwc letnia. Bez zezwole­
nia władzy skarbowej nie wolno jedy­
nie prowadzić ulicznej sprzedaży wyro 
bów tytoniowych, a specjalnie sprze­
daży w  budkach, kioskach, na dwor­
cach kolejowych i autobusowych i in­
nych określonych przez Ministra Skar­
bu zakładach lub miejscach użytku pu­
blicznego. Zezwolenia na tego rodzaju 
sprzedaż mogą być wydawane wyłącz 
me tylko inwalidom oraz wdowom i sie 
rotom po inwalidach, jak również oso­
bom szczególnie dla Państw a zasłużo- 
żonyrn, jak uczestnikom walk o uiepod 
ległość, b. Wojskowym i t. p.

Wyroki śmierci w  Rzeszow ie
Rzeszów, 30 października. (PAT) W  

trzecim dniu rozprawy doraźnej prze­
ciwko 5 oskarżonym o napad na wóz 
pocztowy i zabójstwu posterunkowego 
MarJćewicza, zapad] wyrok, mocą któ 
rpgo W alenty Paź i Jam Kiełciowski 
skazani zostali na karę śmierci przez 
powieszenie. Sprawę Jasińskiego, B. 
Sudoła i J. Sudoła Trybunał przekazał 
postępowaniu zwyczajnemu.

N a j p i ę K n i e i s z e  f o t o g r a f i e !
NAJTAŃSZYM KOSZTEM I SPECJALNYMI REFLEKTORAMI WYKONUJE
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Koniec strajku głodowego
w  boryslawskiej Kopalni.

Borysław, 30 października. (PAT) 
Wczoraj wieczorem zasłabło poważnie 
kilku uczestników strajku głodowego, 
znajdujących się w podziemiach kopal­
ni wosku ziemnego w  Borysławiu. Cho 
rych wydobyto na powierzchnię i u- 
dzielono im pomocy' lekarskiej. Obec­
ny przytem komisan policji Stejka sko 
munikował się z  pozostającymi w  pod­
ziemiach i przedstawił im skutki przed 
łużaiua strajku i skutki prawne, jakie 
wynikają z ograniczenia osobistej wol­
ności zastosowanego przez strajkują- 
jący do dwóch delegatów robotników, 
których ci zatrzymali w podziemiach.

Zarząd kopalni obiecał powtórnie 
strajkującym, że po zlikwidowaniu
strajki: cofnie wypowiedzenie pracy i 
udzieli im długoter,minowych zaliczek, 
na zakupno żywności i ópalu. Żądania 
strajkujących utrzymania kopalni w  ru 
chu przez trzy miesiące zostały przez 
zarząd odrzucone.

Strajkujący' zgodzili się na propozy­
cje zarządu kopalni i postanowili strajk 
przerwać. Niebawem zaczęto wytdoby 
wać z podziemi strajkujących wycień­
czonych kompletnie głodem, których 
widok był rozpaczliwy. O godzinie 23 
strajk głodowy został zlikwidowany.

Spotkanie dwóch królów na jachcie.
Bukareszt, 30 października. ('PAT) 

Dziś rano odbyto się spotkanie króla 
Karola rumuńskiego z królem bułgar­
skim Borysem. Król Karol przybył ra­
no do Giurgiu gdzie oczekiwali go pre­
mier Vaiida i min. Titulescu. Pu doko­
naniu pizeglądu oiddziałów wojskowych 
król Karol wszedł na pokład własne­
go jachtu. W  tym samym czasie król 
Borys w towarzystwie premjera buł­
garskiego Muszanowa wszedł na po­
kład jachtu bułgarskiego.

Wśród salw armatnich nastąpiło spot 
kanto się dwóch jachtów wiozących

i królów Rumunii i Bułgarii. Następnie 
król Borys przeszedł na pokład jachtu 
rumuńskiego, który przybił do brze­
gów rumuńskich. Po przeglądzie oddzia 

. łów wojskowych jacht skierował się 
ku brzegom bułgarskim. 'V  Ruszczuku 
obaj królowie wysiedli na ląd i doko­
nali przeglądu oddziałów armii bułgar­
skiej. O godzinie 11-tej oba i panujący 
powrócili na pokład jachtu, który udał 
się do Micopolu. Wspólna przejażdżka 
obu królów r c  Dunaju trwała do godzi 
ny 16-tej.

Walka dolara z funtem i frankiem.
Roosevelt zakupuje zło to  w  Europie.

Londyn. 30 października. (PAT) 
Wczoraj odbyła się w  Białym Domu 
poid przewodnictwem prezydenta Roo- 
seveba nara-cta % udziałem ekspertów

finansowych, na której zapadła decyzja 
bezzwłocznego rozpoczęcia zakupu zło 
ta niełylko, jak dtoąd, w  Ameryce, ale 
także na rynkach zagratilczogch, t. j. w

Londynie, Paryżu, Amsterdamie itd. 
Decyzja ta wywołać m cie ostrą walkę 
konkurencyjną między dolarem a fun­
tem szterlingicm. Najwidoczniej prezy­
dent Roosevelf rozczarowany jest nikłe 
mi rezultatami inflacyjnemi dotychcza­
sowego zakupywania złota na rynku 
amerykańskim, bowiem pomimo pod­
niesienia ceny złota w Ameryce w cią­
gu czterech dni o pół dolara, kurs do­
lara nie uległ zmianie na międzynarodo 
wym  rynku walutowym.

Głównie spowodowane to zostało a- 
kcją interwencyjną Banków Angielskie 
go i Francus kiego. Oba te banki za ka­
żdym razem, gdy prezydent Roosevelt 
ustanawia! w yższą cenę złota w Ame- 
rycs, skupowały w  Europie znajdujące 
się na rynku dolary, utrzymując w ten 
sposób równowagę i niedopuszczaiąc 
fcio gwałtownego obniżenia kursu dola­
ra. Obecnie gdy Roose-velt zdecydował 
się zakupywać złoto w Europie i stara 
się odegrać rolę dyktatora ceny złota, 
dalsza akcja Banków Angielskiego i 
Francuskiego skupywania dolara !■:- 
dz!© utrudniona, stanowiłaby bowiem 
ryzykowną spekulację.

Decyzja Roosevelta może wywrzeć 
bardzo głęboki wpływ na dalszą polity 
kę finansową Wielkiej Brytanji. O ile- 
Wielka Brytania pozostanie bezczynna 
na wypadek bandzo silnego spadku do­
lara, to różnica km su między dolarem, 
a kursem funta okazać się może kata­
strofalna dla przemysłu brytyjskiego. 
O ile zaś Wielka Brytania pójdzie na 
walkę korkurenc3'jną, obniżając kurs 
funta w ślad za dolarem, to niewiado­
mo dokąd ją ton wyścig zaprowadzi. 
W  każdym razie dotychczasowy zwią­
zek funta z frankiem, który równał s ę 
w  praktyce stabilizacji funta sterlinga, 
łamie się i może także zmusić franka 
do wycołania się z© złotego parytetu.

K o p e r n i k a  15a
FłIJa PerfumerJI S. FEOERA
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Zagadnienie
W analfcfo główniitiszych momen­

tów polskiej polityki finansowej nie
'tijżaa pominąć zagadnienia kapiła"- 

-acjii, t. j. procesu iworzema się i sta- 
togo narastania kapitałów. Celowe :
lalę gromadzenie nadwyżki docho­

dów w społeczeństwie, stanowi pot? 
ulawowy warunek normalnej mechani­
ki współczesnego ustroju gospodar­
czego.

Pos adamie własnych rezierw kapita- 
łowytch jest jednyrr. z główniejszych 
warunków utrzymania i zabezpieoze- 
!■ a OiSiiaignięt^go poziomu dobrobytu i 
dochodu społecznego, który może ule­
gać gwałtownym załamaniom na sku­
lcie kryzysów, klęsk elementarnych 
ozj*- wojennych. Nonocycizme wiadomą 
just rzeczą, jakie znaczenie miały sto­
sunkowo bardzo znaczne rezerwy na­
szej gospodarki państwowej, nagroma­
dzone w -o>kr esie dobrej koniunktury. 
Identyczne zadanie spełnia zaoszczę- 
Izuuy kapitał i w gospodarstwie jed- 

iioslikowem.
Następną funkcią procesu kapkabza- 

cji jest zwiększanie dobrobytu w kraju, 
na drodze normalnego rozwoju go­
spodarczego. Właśnie kapitały są czyn­
nikiem żywego ruclm kredytowego na 
rynku pieniężnym i produKCf/miym, 
i rozwijają gospodikę iriwcuslycy,'- 
ną, podtrzymują działalność przemysłu, 
a zatem gwarantują pra wi dii owy roz­
wój koiniunk luraluy.

W ewnętrzna więc kapitalizacja jest 
jednym z najgłówniejszych ośrodków 
finansowych dyspozycji w dztodzlwie 
zasiania kredytem życia gospodar- 
go. Statys yka uozy, że suma udzielo­
nych w kraju kredytów krótko­
terminowych oscyluje, w  polskich wa­
runkach gospodarczych, około sumy 
wkładów. I tak na dzmeń 31 grudnia 
lt'32 r. — łączna suma wkładów wy­
nosiła 2,722.5 milioma złotych, pod­
czas gdv ogólna suma kredytów kró t­
ko termin owych wyraża się cyfra.. 
3-845.1 miliona złotych. W kwocie- tej 
partycypują Komunalne Kasy Oszczę­
dności wraz ze Spódzie'niami 33.7%

Banki akcyjne — 38.2%. Bank-Pol­
ski 24.6%, Bank; państwowe 11 -o%.

Wyrażeni wreszcie zbyt niskiej ka­
pitalizacji jest drożyzna kapitału nu 
polskim rynku — finansowym.

Oczywiście do pewnego stopnia ł<i' 
ożywczą rolę spełniać może i kapitał 
zagraniczny, lecz ż aużeini. a ogóln.u 
znanemi, zastrzeżeniami. Kapitał bo­
wiem zagraniczny jest o tyle czynni-, 
kiem dodatnim w życiu gospoda razem, 
jeżeli przychodzi do kraju w formie po 
ży-czkowej, za pośrednictwem krajowe 
go aparatu kredytowego, do dyspozy­
cji całego życia gospodarczego, a nie 
ialco samodzielny i niekrępowany ini­
cjator, dysponent i kieroknik poszcze­
gólnych Placówek, czy też cały cli ga­
łęzi krajowej wytwórczości1)

W tem miejscu nie będzie od rzeczy, 
jeśli przypomnę, że 47— kapitału akcyj 
Pcgo w Pulsce należy do kapitału za­
granicznego. Niektóre zaś gałęzie rodzi 
niej produkcji, jak przemysł naftowy, 
górniczo-hutniczy, elektryczny i t. J. 
znajdują sie w zdecydowane* większo 
lici w rękach obcych.

Według oceny Głównego Urzędu Sb' 
tyslycznego na koniec 1930 r. wartość 
kapitałów zagianiczuych sięga kwoty 
10.3 miliardów złotych. -Podczas gdy 
wartość kapitałów polskich zagranica 
wyraża się sumą 1.2 miliarda złotych.

Stan ten nie wymaga dalszej inter- 
I> rciacji.

Trzeci z rzędu czynnik domagający 
się gwałtownie silnego i stale zwięk­
szającego się tompa przyrostu kapi­
tałów własnych, kryje się W zagadnie 
niu naturalnego przyrostu naszej lud­
ności.

Polska posiada najwyższy współ­
czynnik naturalnego przyrostu, a mia­
nowicie 16-7, podczas gdy Czech os ło- 
Watcy podadaia 8.5, Niemcy 6.4, An­
glia 4.9. a Francja 2.4.a)

W tym układzie'polskich warunków 
populacyjnych wzrost kapitałów ku­
mulowanych. drogą oszczędności naro­
dowej musi podążyć w parze z przyro 
stem ludności, gdyż w przeciwnym ra 
zie przeżywać będziemy stały objaw 
stosunkowej dekapitalizacji, powolnego

zamieranki j upadku spodarczego 
kraju. 3).

i „ 'len znaczny przyrost naturalny 
ludności i zaniedbanie gospodarcze w 

! okresie panowania zaborców stw arza­
ją w Polsce stały niedostatek kapita­
łów. sou do 90u tysięcy ludzi przystę­
pujących corocznie do pracy, znajduje 
ledwie 500 tysięcy miejsc opróżnionych 
iPnzez śmierć Zatrudnienie pozostałej 
części wymaga stworzenia nowych 
warsztatów pracy i nowych pomiesz­
czeń dla zakładanych rodzin. Koniecz­
ność ta stwarza duży popyt na kapita­
ły. których kapitalizacja wewnętrzna 
nie jest w stanie wytworzyć...1*5)

PomyśiŁny natomiast silan procesu ka 
iPitali.za.cji pojętej, jako koncentracja 
kapitałów, staje się w ręnaoh Państwa 
pierwszorzędnym instrumentem ztzwu 
łającym na planowe i odpowiednie ich 
rozprowadzenie, a pdńadto środkiem 
regulowania obiegu pieniężnego i celo­
wego w zmacniania tych odcinków ży­
cia gospodarczego, które tego najbar­
dziej potrzebują. Dzięki stałemu dopły­
wowi kapitałów oszczędnościowych u- 
zyskuje się również możność regulo­
wania tempa obiegu pieniężnego i wpro 
wadzanie obrotu bezgotówkowego.

Nasz,e ubóstwo kapitałowe występu­
je w sposób jaskrawy przy porówna­
niu stanu wkładów w instytucjach kre 
dylowych, na głowę ludności w reku 
1930 w stosunku do innych krajów. Su­
ma ta wynosi na głowę dla:

Szwajcarii zł. 7.103
Anglji zł. 3.l6b
Niemiec zł. 1.077
Francji zł. 836
Polski zł. 94.1 ')

nie są to oczywiście cyfry zbyt ścisłe, 
lecz mimo to bardzo znamienne, stoją 
ponadto w prostej proporcji do docho­
du społecznego, obliczonego na głowę 
ludności.

Ula porównania podaię, że dochód 
społeczny na głowę ludności w  toku 
1928 wynosił w:

Silanach Zjednoczonych zł. 4.723
Anglji . „ 2.380
Szwajcarii! ,. 2.234

Holandii „ 1.590
Francji 1.517
Polsce „ 670

w roku 1932, dochód ten uiliegł dalsze­
mu spadkowi, jak obliczają niektórzy 
na złotych 350.—.

Jesteśmy więc krajem i bogiin i mo­
żemy przyjąć prawie za pewnik, że od 
nośnie do Polskk jedną z główniej­
szych przyczyn kryzysu, jeżeli nie 
jego istotą,, jest brak kapitałów, wy­
pływających z niskiego stanu kapitali-

Nazwa instytucji 
Bank Polski .
Bank Gospodarstwa Krajowego 
Państwowy Bank Rolny .
Banki komunalne
Banki akcyjne . . . .
Oddziały zagr. B-ków akc. .
P. K. O.............................................
Kasy Oszczędności . . .
Spółdzielnie kredytowe 
Centralna Kasa Sp Roln. .

Pnmo/ć —Zaufanie
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zaciji. Podniesienie witęc weiWnętrzuej ka 
pitalizacji uważamy za bandzo poważ­
ne zagadnienie gospodarcze Polski, któ 
rej cała nasza polityka gospodarcza 
witana być podporządkowaną. W ew­
nętrznej kapitalizacji nic nam nie zdo­
ła zastąpić, gdyż byłoby rzeczą złudy 
oczekiwać przypływów kapitałów ob­
cych, w dzisieiszym układzie sił świa­
towej gospodrk. Gdyby zaś teore­
tyczne przyjąć możność przyciągnię­
cia do kraju obcych kapitałów, to wa 
nmki byłyby zbyt ciężkie : nie do 
przyjęcia ae względu na kalkulację 
rentowności, ciężar oprocentowania • 
konsekwencje bilansu płatniczego.

Dla fjz.upelnieniia stanu faktycznego 
problemu kapitalizacji przypomnieć na­
leż ypewne cyfry orientacyjne:

Według stanu z dnia 31 grudnia 1932 
całkowita suma wszelakiego rodzaju 
lokat i wkładów, bez lokat skarbowych 
— zamyka s i ę  w cyfrze 2 722 miljonów 
złotych. podczas, gdy na koniec roku 
1913. statystyka wszystkich ziem pol­
skich wykazuje sumę 6 miljardów zło­
tych według dzisiejszego parytetu.

Najwyższy pozom stanu wkładów 
przypada na rok 1930 (3.119 miljonów 
złoty cih ®).

Obserwujemy więc znaczny spadek 
w stosunku do okresu Przedwojennego, 
gdyż obecny stan stanowi około 47% 
stanu z -r. 1913. Niemcy zaś. które prze 
żyły potworną w swych rozmiarach 
inflację, zdołały iuż odrobić swe stra- 
ty.

j Rozpatrzmy jeszcze, jak się rozkła- 
I da suma wkładów ne poszczególne in- 
j s ty tu d f  polskiego aparatu kredyiowe- 
i 20:

w miljonach zł.
196.3
261.1

60.5 
63 8

527.5
52.6

622.9
627.9
306.5 

3.4
Razem

w % %
7.2 
9.6
2.2
2.3 

19.4
1.9 

22 9 
23.1
11.3 
0.1

2.722.5 100%
Widzimy wiec. że na pierwszym 

planie, >ako zbiornice oszczędności 
stoją kasy oszczędności, na drugim 
PKO, następnie ;clą grupa banków ak­
cyjnych. spółdzielnie kredytowe i ban­
ki państwowe.

Tak się przedstawia sitem faktycz­
ny' naszego zagadnienia w oświetleniu 
cyfrowem.

Smutną stronę procesu kapiiłafca- 
cyjnego w Polsce — stanowią nastę­
pujące czynniki:

1) ucieczka krajowych kapitałów 
poza granice P*teki. poszukujących lo­
kat w emisjach zagranicznych. Ruch 
'ten przybierający niezdiro.w”e formy 1 
żadnym argumentem racjonalnej gospo
darki ozy przezorności riife poparty, 

winien sie spotkać z przeciwdziałaniem 
całego społeczeństwa. Ucieczka kaP1- 
talów wzmaga zastój, szerzy niewiarę 
w lepsze jutro i wprowadza do cało- 
ksztaiłru życia gospodarczego coraz 
większy niepokój i chaos:

2) wynikom braku zaufania do wła­
snej syaluity iest stała wa%a waluty ob­

ok r eg —cej — o iile chodzi a nasz 
waluty dolarowej z polską

W tej dziedzinie R:ząd niewiele uczy 
mc może, duże możliwości natomiast 
są w rękach społeczeństwa. Obliczają. 
Że około 50 miljonów dolarów błąka 
się bezradnie w tej chwili p0 naszym 
kraju, stanowiąc do pewego stopnia 
drugą walutę*. Życie okazuje dowo­
dnie. ale i boleśnie jak na podobnej
ucieczce od złotego polskiego już wy- 
szjfi posiadacze dolarowi, a najbliższe 
czasy wykażą, co ich jeszcze czeka. 
Ten stan rzeczy me jest ani zdro­
wym objawem naszego życia gospodar 
czego, ani pożądanym.

3) Trzecim z kole; i ujemni ;n czyn- 
nkiem procesu kapitalizacyjniego to 
tezaury zacna pieniądza złotego trzy­
manego w nieodpowicdnich schow­
kach. tezauryzacja waluf obcych, zło­
tego metalu i monet złotych obcych 
państw.

Udiow admenne s z k o d l iw o ś c i  t“3,ed ma­
sowego niestet^ obławu jest zbędne.

Pewnffii jerft że w ,e.i dzaedzmie mu­
simy podSać wysiłek propagandy, by 
przeioiwsiuawić się temti szkodliwemu 
obustronnie objawowi. Musi dojrzeć 
przekonanie, że wycofywanie z obie­
gu krajowego tak wielkich sum do 
bezczynnego leżenia, nie noże pozo­
stać bez wpływu na życiie gospodar­
cze tem wiięcea, że jesteśmy za bie­
dni, by udzielać obcemu państwu 
bezprocentowych pożyczek, gdy sann 
walczymy z brakiem własnych kapita­
łów.

Drugą formą byłoby kupno ziemi 
dla drobnego kapitalisty, lub merucho 
mości miejskiej, jako najbardziej po­
lecenia godne. — a trzecią — 1o lokata 
w papierach wartościowych, które po 
siadając obecnie niski kurs, przy pel- 
nem zabezpieczeniu, wytrzymują każ­
dą próbę kalkulacji rentowności, zwła­
szcza dla ciułaczy płochliwych.

Sytuacja dzisiejsza dostarcza zbyt 
wymownych argumentów do zmiany 
tej właśnie mentalności jakkolwiek zda 
je sobie sprawę, że wysiłki w tym kie 
runku działać muszą przez długi o-, 
kres czasu. O tem my, dzuałauze i. t 
polu społeiczno-goisoc aarczem. w obe­
cnej trudnej dobie musimy pamiętać.

Dobiegamy dó końca w omówieniu 
zagadnienia kapitalizacji. W tej chwil: 
możemy już wysunąć pewne postulaty 
które pracownicy na polu spolecz- 
nem i szerokie warstwy obywateli win 
ni przestrzegać i dążyć do ich reali­
zacji w terenie:

Rozwinięcie szerokiej i celowej pro 
pagandy w kierunku wzmożenia du­
cha oszczędności, przy pełnem zaufa­
niu do własnej w aluty i zwalczanie 
szkodliwej fezauryzacji we wszystkich 
je.i formach.

Dr. Marjan Chechliński.

a) Ludwik Berger: Polsiki problem finan. 
sowy. W a 1933.

!1 Mały rocznik statystycznv 1932 G. U 
S Rp.

3) Dr. Zofja Daszyńska Golińska: Co nam 
mówi przyrost ludności w Polsce Źyci.’ 
gosp. a  ekonomika społeczna. Twów 1931 
str 90.

ł) Miecz Smerek Kapitały zagraniczne w 
bankowości polskiej, Bank Nr.’ 1/33. str. JO

c) Oszczędność, Dwutygodnik z dnia 15 
kwietnia J933 Nr 7 str. 80.
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T ru d n o ś c i r z ą d u  Sarraufa. Przed Świętem Niepodległości
Paryż. 30 października. (PAT) Sar- 

raust spędził dzień sobotni na konlercn 
ojach z ministrami spraw za,granicz- 
nycn, wewnętrznych i budżetu. Wraz 
z mim. Chautemps, premier rozpatry­
wał sytuację parlamentarna i ustali! 
program naiważn!e,js:zych prac rządu.

Potw ierdza się wiadomość, że i% d 
(zwtoia parlament na dzień 3 listopada 
hr. j| w  dniu tym przedstawi się oh u 

hzbom. Decyzja będzie miała cliaraK- 
iiter ostateczny dopiero po posiedzeniu 
rady gabinetowej, zapowiedziane; na 
poniedziałek. Posiedzenie rady u 'ni- 
•strów odbędzie się prawdopodid nie 
w  czwartek dnia 2 listopada.

W azasie rozmowy z Paul Boncju- 
rem premjetr informował sie szczegó­
łowo o całokształcie polityki zewnętrz 
rced, a  w szczególności o prace konie,- 
teuicji rozbrojeniowej. Nasteimae Sar- 
raut odibył konferencję z ministrem 
Gardey, który pracuje w ścislem poro 
zuntieinilu z ministrem budżetu — i zba 
diaił zagadnienia budżetowe i finanso­
we, które rząd będzie muisóał nozstrzy 
gnać.

Sarraut pracuje obeisiiiie nad przy­
gotowaniem programu rządu, który bę 
dzie przedstawiony parlamentowi. W  
tym celu premjer przyjmie dziś sze-

F U T R A
męskie, damskie, najlepiej wykonuje 

i przechowuje przez lato 094

W. SICHLERA S y n o w i e
LWÓW, P L A C  H A L I C K I  14, I, p.

reg <:sot\\\ości należących do kół go 
spodni caych, dla rozpatrzenia kwe- 
snyi dotyczących gospodarki narodo­
wej, które zajmować będą wiele miej­
scu w programie rządowym.

i Obrony Lw o w a .
Zniżkowe przejazdy kolejowe. 0 -

; prócz popularnych pociągów, które bę 
‘ da uruchomione do Lwowa w awią- 
I zku z uroczystościami I stoj ..dowerni

i  przededniu doniosłych reform
w  Niemczech.

Paryż, 30 października. (PAT) Agen 
*cja ilaw asa donosi, że zapowiedziane 
w mowie norymberskiej Hitlera wńel- 

,kie reformy polityczne i administracyj­
ne Rzeszy będą dokonane prawdopodo 
bnie bezpośrednio po plebiscycie z dti. 
12 listopada. Przygotowania do centra 
lizacji władz są już w pełnym toku.

Rzesza po zniesieniu państwa zwią­

zkowego będzie podzielona na 14 okrę 
gów administracyjnych. P rzy podziale 
administracyjnym, ma być wydzielony 
z P rus teren na wschód od Łaby i przy 
dzielony do Prus Wschodnich. Ró­
wnież nowa prowincja bawarska ot>ej- 
mie jedynie górną i dolną Bawarie, zaś 
Frankonja będzie -wyodrębniona jako 
osobna prowincja.

W Londynie wzrasta wzburzenie
z  powodu aresztowania ang. dziennikarza w  Monachium.

Berlin. 30 października. (PAT) Dopie 
,ro w  sobo/tę doniosła prasa nie­
miecka o aresztowaniu w Monachjum 
przed kilku dniami korespondenta „Dai 
my Telegraphu" Pantera.

Londyn, 30 października. (PAT) Pod 
reign Office zażądało od ambasadora 
brytyjskiego w Niemczech szczegół o -1 
łowego sprawozdania o sprawie re­
daktora Pantera. W poniedziałek min. 
Simon przedłoży wniosek rządowi co

do dalszego postępowania. Wzburzenie 
opinii publicznej i prasy angielskiej ro­
śnie.

Genewa, 30 października. (PAT) W' 
związku ze sprawą red. Pantera stówa 
rzyszenie dziennikarzy akredytowa­
nych przy Lidze Nar. uchwaliło rezolti 
cię. w której daje wyraz swej solidar­
ności z wysiłkami czynionemi w celu 
uwolnienia Pantera.

Polak pobity przez hitlerowców w Sopotach.
•Gdańsk, 30 października. (PATj 

Wczoraj wytdarzył się w Sopotach no- 
wy pożałowania godny fakt pobicia 
przez umundurowanych hitlerowców o 
bywatela polskiego. Ofiarą hitlerow­
ców padł p. Czesław Eysmontt, zamie­
szkały w  Gdyni, ofioer rezerwy, inwa 
lida wojenny.

Na głównej ulicy Sopot p. Eys- 
inoott przechodził w towarzystwie me 
jakiego p. Bała. Z przeciwnej strony na 
deszła grupa szturmowców, pozdrawia 
jąc przechodniów podniesieniem ręki. 
Gdy Polacy nie podnieśli rąk, hitłerow 
cy  rzucili się na p. Eysmontta, który u- 
padł na ziemieę, pobili go tępem narzę 
dziem i zadali krw awą ranę poniżej oka

Komisarz gen. R. P. wniósł protest 
do senatu, żądając ukarania winnych 
oraz policjanta, który będąc świadkiem

zajścia, mimo wezwania, nie interwe- | ralnego i materialnego dla poszkodowa 
njował, wreszcie zadośćuczynienia mo- nego.

H o p e r n i K a  15a
FHJa Perfumerii S. FEDERA

S y K stu sK a  7

lut została otwarta dła wygody P. T. Publiczność

F I L  J  A
1 \ % V &

PH1Y UL. AKADEMICKIEJ 26
Mowa filja  w yko n u je  w s ze lk ie  ro b o ty  w ch o dzą ce  

iv za k re s  chem icznego c zy o zo ze n la , fa rb o w a n ia  I p ra n ia  now o - 
czoonytn system em  z upustom reklamowym 30%.

2 6 -!y  dzćeń p ro c e s u  L u b b e g o .
Berlin, 28 października. (PAT) Na su 

botoiej rozprawie w procesie o podpa 
lenie Reichstagu przesłuchano szereg 
nowych świadków. Kilku świadków, 
sprowadzono z aresztu. Pierwszy ze­
znaje świadek Gelime, korespondent, 
dziejńiika austriackiego. Oehme był

Antyangieiski charakter zaburzeń
w  Palestynie.

Jerozolima, 30 października. (PAT) 
Okazuje się, że zajścia w Nablus były 
łylko oddźwiękiem walk. toczących sie 
iiw Jaffie. Manifestacje miały charakfjr 
antybrytyjski a nie antyżydowski.

Londyn, 30 października. (PAT) Za­
burzenia w Palestynie trwają nadal. W 
Jafne Arabowie ogłosili strajk gene­
ralny. W iTaibc tłum Arabów pragnal 
wedrzeć snę na stację kolejową i uwol­
nić aresztowanych Arabów. Gdy tłum 
flalej napierał, wojsko dało ognia, zabi- 
p jąc  1 Jciionsiram a i raniąc 35.

Kair. 33 uażdz em k a. (PAT) .WediUK

wiadomości otrzymanych z Palestyny, 
więzienie miejskie w Nablus, glównem 
mieście Samarii, zostało zaatakowane 
i zdobyte przez Liurn demonstrantów, 
który uwolnił wszystkich więźniów. 

I Wojskowe samoloty brytyjskie w Kai-
1 rze stoją go-towe do odlotu w razie po 

trzeby. Sytuacja w Damaszku naprę­
żona.

Londyn, 30 października. (PAT) Fo- 
czas zamieszek, rannych było 18 poli­
cjantów brytyjskich, w tein 3 ciężko, 

| 25 manifestantów jest zabitych około 
‘ 100 rannych, w  tern 30 ciężko.

przesłuchany tylko w dochodzeniach, 
u sędzia śledczy nie chciał go przesłu­
chać mimo jego zabiegów. Oehme stał 
z Torglerem w gmachu Reichstagu kry 
tycznego dnia i przypuszcza, że jego to 
wzięto za Popowa.

Dalej zeznają dwaj świadkowie, szo­
fer i funkcjonariusz klubu frakcji socjal 
demokratycznej, którzy szli z Torgle­
rem krytycznego dnia przez korytarz 
Reichstagu. P ierw szy z nich Jest malej 
szy od Lubbego, drugi jednak istotnie 
jest do Lubbego podobny z wzrostu, 
wyglądu, uczesania.

Następuje konfrontacja tych dwóch 
świadków z narodowymi socjalistami 
Freyem, Karwahnem i Kroyerem. Prze 
czą oni, jakoby szofera lub Jakubowi- 
tza mogli wziąć za Lubbego. • Dynr- 
trow zw raca uwagę, że wszyscy trzej 
obserwowali to samo, a jednak jeden 

j widział z Torglerem Lubbego, a inny z 
nich Popowa. Cała historja z tymi 
świadkami wydaje mi się podejrzana 
— oświadcza Dymitrow.

W dalszym ciągu rozprawy sąd prze 
słuchał mjr. W eberstadta, kierownika 
biura prasowego frakcji parlamentarne: 

I narodcwo-sociahstycznei

oraz grupowych zniżek cen biletów 
Ministerstwo Komunikacji; przyznało 
'/O-procentowe zniżki kolejowe indywi­
dualne, które beda przysługiwały 0 -  
brońcom Lwowa, przyjeżdżającym na 
uroczystości lwowskie — za okaza­
niem karty uczestnictwa.

Ligi dla przyjezdnych. Na karty u- 
czestmictwa bedą przysługiwały go­
ściom. zjeżdżającym do naszego mia­
sta na uroczystości listopadowe liczne 
ulgi, między innemi następujące: Wet 
tramwajowy 15 groszy, bilety teatral­
ne 25 proc. zniżki-, znaczne zniżki w 
kinach, zwiedzanie muzeów bezpła­
tnie, w restauracjach j hołdach 15 prc. 
zniżki.

Zgłaszać kwatery. Komitet Obchodu 
15-1 ecia Niepodległości 1 Obrony Lwo­
wa apeluje do mieszkańców miasta, by 
zgłaszali kwatery z podaniem ceny z;i 
dobę pod adresem Komitetu: Ratusz 
I. p. pokój Nr. 51, teł, 58-32.

Na Zam ku królew skim .
W arszawa, 30 paźdz-ernika. (PAT) P. 

Prezydent RzpJłej Przyjął 28 bm. posła 
rumuńskiego Cadere. który przybył 
przedstawić się P. Prezydentowi w cha 
rakterze prezesa Fidacu. Ministrowi 
Cadere towarzyszył b. prezes Fidacu, 
gen. Górecki. Następnie P. Prezydent 
przyjął delegację P. O. W„ która zapro 
siła P. Prezydenta na uroczystość o d ­
słonięcia pomnika ku czet poległych 
członków P. O. W. jaka odbędzie się 
w Warszawie 10 listopada.

Epilog zajść w  powiecie 
ropczyckim.

Tarnów, 30 października. (PAT!* 
W procesie o zajścia w powiecie rop­
czyckim Sąd okręgowy ogłosił 28 bm. 
wyrok, mocą którego skazani zostali' 
Wojciech Tobiasz na 2 i pół roku wię­
zienia. FeMlks Bochniak na półtora ro­
ku* 6 oskarżonych po l roku. 1 na 16 
miesięcy więzienia. 3 po 15 miesięcy. 
12 po 10 miesięcy, 5 po 8 miesięcy. 
Dwóch oskarżanych otrzymało warun 
kowe zawieszenie kary, 16 zostało 
uniewinnionych. Adw. Maetz imie­
niem wszystkich skazanych zapowie­
dział apelacje.

Komisja opieki nad nieza- 
trudnioną m łodzieżą.

M inister Opieki Społecznej spe- 
cjalnem  zarządzeniem  pow ołał do 
życia Komisję Opieki nad N iezatrud 
moną M łodzieżą.

Celem Komisji jes t roztoczenie 
szczególnej opieki nad niezatrudnio 
ną m łodzieżą w  w ieku od  14 do 20 
lat, o raz  zorganizow anie specja lne­
go zatrudnienia tej m łodzieży w  o- 
środkach  p racy  ochotniczej. Komisja 
p rzep row adzać  będzie badania m e­
tod p racy  imstytucyj i s to w arzy ­
szeń, p row adzących  akcje o rgani­
zow ania p racy  dla niezafcrudnione.i 
m łodzieży, ponadto zaś w spółpraco  
w ać będzie z tetn-i instytucjam i. R ó­
wnież Komisja kontro low ać będzie 
działalność tego rodzaju  imstytucyj.

W  sk ład  Komisji Opieki nao 
Niezatrudniomą M łodzieżą wchodzić 
będzie 9-ciu członków , w  tern 5-n 
pow ołanych p rzez M inistra Opieki 
Społecznej, po jednym  p rzedstaw i­
cielu M inisterstw a W yznań  Religij­
nych i O św iecenia Publicznego, 
P ań stw o w eg o  U rzędu W ychow ania 
F izycznego  1 P rzysposobienia  W oj­
skow ego, Funduszu P racy , o raz  djr 
rek to r Insty tu tu  S p raw  S połeci- 
nych.
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Oszczędnością i pracą
POTRZEBA KONSEKWENTNEGO WYSIŁKU.

, PojWażny obserwator naszego życia
ę, ;eezno gospodarczego, pilnie reje-
J. Zj3.WiSk3 T»7Trc-ł<arr\i,ii'a ii'»^ t*» :fpmwystępujące w tern 

na przestrzeni ostatnich paru Jat,

?Wua
AtpJiv/ie dostrzeże w dzisiejszej

i pDaiCj‘ szereg objawów korzystnych 
tys, Cie&za-4Cych. Zapewne, że lata kry
&  wiele zmieniły w naszem życiu 

"•w d u a ln em  i zbiotrowem; nie wszy
lednak zmieniły na gorsze. „Kry-

      ~

?*wi.
mówił w jednem ze swych prze

,leń  sejmowych premier Prystor— 
j). Jnk gorączka, letóra przejściowo 

ala" a organizm, ale zarazem usuwa 
nu., ^o rob liw e pierwiastki słabości i5rtroCy„.
fQ] CZ,ka kryzysow a ostatniego czte 
... Cla, kto wie. czv w  ostatecznych

k
łiljj

kto wie, czy w  ostatecznych 
nie okaże sie dlaśw ia

Zbawienną, jak zbawienną jest nie'
] ' k°Tączka w chorobie 

chodzi o Polskę 
. ma ona naszego organizmu

człowieka, 
nietylko nie po-  

gospo-
rączego. [ecz przeciwnie, nie brak sze

narastających objawów wzmóc- 
/ h a  tego organizmu i czynienia go 

Jrz!ej odpornym.
mżnaby przytoczyć z naszej obec- 

szereg cyfr i wydarzeń,^  Sytuacji szereg cyrr i wyuaiz&u, 
jj, 31 akteryizujących dzisiejszie stosun-

iw ;  wykazać na przykładzie wply-
budżetowycn, produkcji, zatru­

dnia. wkładów oszczędnościowych!\V
b ‘Ustytucjaoh kredytowych, sytuacji 

P^ k łe g o  i t. P. symptomów 
^umikturalnych. że to. co uazywa- 

obiektywnemi warunkami naszej 
{y-^W istości nie przedstawia sie w 

najgorzej. Możnaby już poku- 
j się o -wykazanie, źe na wielu 
 ̂ U^zed chwilą wymienionych, jak 

^ z t ą  i-na innych odcinkach gospo- 
/ CzYch, odbywa się już proces tę- 
f e ia- _ Możnaby dowieść, że w wielu 
t(w inach naszego gospodarstwa na 
f. ^ e g o ,  pomimo zwężenia się ich 
jję - stosunki dzisiedsze. ukształtować 
Ztj.^od wpływem kryzysu, sa znacznie 

°wsze i korzystniejsze, niż dawnie). 
® ule o  to nam idzie.

nam o te  przemiany psychicz- 
] j ’ które w społeczeństwie dokonał 
$l 2ys. idzie nam o tę zasadniczą po- 
i ) r /?  społeczeństwa wobec trudności
^  Mywanego okresu. I tutaj, w tej 

.^dżinie psychicznego stosunku oby
rzc-Ciy ^  do zjawisk współczesnej 

(j wjsiości, stosunku, który niemniej 
s j /^ T ą c o  wpływa na kształtowanie 
ę. ogólnej sytuacji gospodarczej, od 
^ ,^ 'k ó w  zewnętrznych, od woli lu­
l u / 6' niezależnych. mamy szereg ob- 
^icl * Plzetnian niezwykle znamien

Ni"]8l e jest frazesem twierdzenie, iż 
D j /y's nauczył ludzi umiejętności 
^ /s to so w a n ia  się do warunków, na- 
f ę / t  żyć oszczędne z  ołówkiem w 
S t / ’ kalkulować w przedsiębior­
c a / * 1 roztropnie, nietylko nie wyila-

ba rachunek przyszłych docho-
łti0y' ^  to hylo dawniej, ale — gdzie 
ty jj/a — oszczędzać, gromadzić W - 
U , / Zapasy na przyszłość. Jeżeli, po-
tu & ostrego przesilenia, cyfra wkła- 
v °s zczę dnoś cio wych w  PocztowejWyUil W
Zę Oszczędności zdołała wzrosnąć 
do 13 mhion. zł. na 1 stycznia 1930 r. 
V j /  7 miljon. zł. w chwili obecnej, a 
jft/r. Pomnożyć sie niemal trzykrotnie, 
• tu / '^ ty tu c ia  ta w dalszym ciągu, 
f \ 0  Wysiłku społeczeństwa na rzecz'rv» ■ îŁrVU. Wia 1HI ii.vvu
k%y yczki Narodowej wkłady te  zwię
.• i1 Przyciąga coraz to nowych kli­
tk i  w a gdy ilość wkładców na 1 sty- 

r. wynosiła 434 tysiące, to 
e wynosi ponad miljon sto tyslę 
to fakty te przecież coś mówią. 

my Przedewszystkiem w społe-
Łł°dn mniei biadań i mniej bez- 
^r?,,,ych narzekań. Pamiętamy ile to 
«U 3  ' 'lamentu w  p ierw szym  okre-hfc ■“ lu w u iu  W j  - --------
In  2esilenia w yw oływ ała każda cy-

wodulccil czy zatrudnienia, 
lut * ^niejsziona staw ka płacy. Dziś 
Maj Tz,eczy rozumie się. DzLś już tych 

Jest na szczęście mniej, nato- 
myśli się, jak ujemnym 

jak ustrzec sięzapobiec,
skutkami, 
za tem wwzrosła 1 — Jak się
wzrasta w społeczeństwie

wola watki. Może dlatego, że umocni­
ła się wiara w stałość naszych stosum 
ków. Może dlatego, iż zrozumiano po 
wszechme, iż państwo jako takie i je­
go kierownictwo ożywione jest usilną 
wolą wytrwania, że Przestało być „pa 
wiem i papugą narodów** i umiało zdo 
być sie na własną myśl, własne meto­
dy i własne środki walki a  trudnościa­
mi, środki, które w ydają dziś pożąda­
ne rezultaty.

• • «
Żmudną pracą długich pokoleń tiara 

stą w kraju to, co nazywamy jego kul 
turą materialną i duchową. Rozwój 
społeczeństw nie postępuje nigdy gtacl 
ką i utartą drogą. Wszystko, co w pań 
stwię narasta, co potęguje jego rozwój 
i dobrobyt, oo podnosi kraj do wyższe 
gu poziomu — jest dziełem żmudnej 
pracy i owocem ciężkiego nieraz wy­
siłku. Stare Przysłowie mówi:'„oszczę 
dnością i pracą narody się bogacą**. 
Trzeba stwierdzić, że maksyma ta nie 
straciła nic ze swej aktualności i w do 
Uie obecnej. W drodze oszczędności i 
pracy z trudności dnia dzisiejszego 
wyciągnąć musimy maximum przy­
szłej pomyślności.

Te refleksje i te stare prawdy nasu­
wają sie nam z okazji zbliżającego sie 
święta oszczędności, które obchodzi­
my corocznie wraz z całym światem 
cywilizowanym, i które ma na celu po 
budzić społeczeństwo nasze do kon­
sekwentnego wysiłku Pracy i oszczę­
dności. Dobrze byłoby, aby w dniu 
tym stały się one udziałem jaknajwięk 
szej części naszego narodu.

J. R-ski.

Ostatnia wizyta
u ostatn ego austriackiego namiestnika

WSPOMNIENIE Z PRZED ŁAT PIĘTNASTU.

W  ostatnich dniach października 
1918 roku byłem jako delegat obwodo­
wego komitetu funkojonarjitszów Pań­
stwowych w Stanisławowie, zarazem 
członkiem Krajowego Komitetu praco­
wników państwowych, obejmującego 
wszystkich pracowników w całej ów­
czesnej Galicji z Krakowem włącznie. 
Na czele tego komitetu stał niestrudzo 
ny działacz, najlepszy człowiek, nie­
odżałowanej pamięci rektor połitechnl 
ki lwowskiej Dzieślewski. Krajowy ko 
inłtet zebrał się w  tym celu. by wo­
bec świtającej państwowości polskiej 
zająć właściwe stanowisko.

Tu, w e Lwowie 29 października 1918 
odbyliśmy posiedzenie pełne, bo zdaje 
mi się — nikogo nie brakło. Z Krako­
wa uczestniczyli prof. dr. Józef Kra­
jewski j dyrektor Urzędu hipotecznego 
Górka, ze Sącza radca szkolny » o f. 
Apolinary Maczuga, z Tamupola ów­
czesny podprokurator Czernecki, zc 
Stanisławowa niżej podpisany wów­
czas radca Sądu krajowego. Reszty 
nazwisk nie pamiętam.

Dyskutowaliśmy wyłącznie nad spo 
sobem objęcia władzy w całej dzielni­
cy Poaustrjackiej zrzeszonej w Krajo­
wym Komitecie, co miało być tylko 
przejściem do Rządu Zjednoczonej 0.1 
eryzny.

Po długiej debacie, wśród której pa­
dły także ostrzeżenia, by objęcie na stą 
piło 1 legalnie i bez niepotrzebnych o- 
fiar, porozumieliśmy się telefończule 
® ówczesnym ostatnim cesarskim na-

Wieśka (fes, O s ^ d n o k i
we Lwowie
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Najpotężniejsza w  kraju naszym  
instytucja finansowa Miejska Ko­
munalna Kasa O szczędności cieszy  
się ogólnem zaufaniem w  szerokich  
sferach i. w ielką popularnością. A 
zdobyła je sobie rozumną poli­
tyką ekonomiczną Zarządu i św iet­
nie zorganizowaną propagandą o- 
szczędmości.

Kasa założona w  roku 1912. nie 
miała — wskutek w ojny światowej 
— warunków normalnego rozwoju  
1 dopiero w  1924 r. t. j. z  chwillą 
wprowadzenia stałej waluty w kro­
czyła  w  w łaściw ą fazę rozkwitu.

Slain w kładów oszczędnościow ych  
w ynoszących w 1924 r. zaledwie 
pół miljoua (zl. 548.992.94) na 20.027 
książeczkach wkładkowych,,, po­
w iększył stię znacznie osiągając w  
dniu 1 stycznia 1933 r. kw otę zł. 
63,961.882.35. Nawet szczególnie cię­
żkie nasilenie kryzysu ekonomicz­
nego w  lecic 1931 r., które pociąg­
nęło za sobą poważne w strząsy  
szeregu silnie ugruntowanych iu- 
stytucyj bankowych, wskutek pa­
nicznego w ycofyw ania wkładów  
odbiło się na Kasie bardzo słabym  
stosunkowo echem.

Przyczyna tego pomyślnego roz­
woju Kasy leży  w  pierwszym  rzę­
dzie w  ogromuem zaufaniu, jakie 
posiada ona wśród szerokich mus 
publiczności. — Niezależnie bowiem  
od funduszów zasobow ych Kasy, 
które w ynoszą obecnie zł. 4,750.000 
gwarantuje Gmina miasta Lwowa  
całym sw ym  majątkiem za zobo­
wiązania Kasy z tytułu w kładów  1 
ich oprocentowania.

W kłady na ksi&żeczkach oszczed  
ności Kasy posiadają charakter fun­
duszów ulokowanych z bezpieczeń­
stwem  prawnem (pupTarnem).

Doniosłą role odgryw a również 
intenzywną działalność Kasy na po­
lu krzewienia idei oszczędności. —  
Specjalnych starań dokłada Kam w

kierunku szerzenia ruchu oszczęd­
nościow ego wśród młodzieży szkol­
nej. wychodząc z założenia, i e  duch 
oszczędności I zrozumienie lei in­
dywidualnego ł społecznego zna­
czenia winne być już od lat naj­
młodszych kultywowane.

Dzięki pełnemu poparciu ze stro­
ni/ sfer nauczycielskich akcja ta za­
tacza coraz szersze kręgi.

M ianowicie: 1 stycznia 1933 było  
w obiegu 18.556 książeczek wkład­
kow ych szkolnych na kw otę zl. 

' 100.270.87.
Dysponując poważucmi kapitała­

mi jest Kasa w  możności zasilać 
wydatnie zapomocą kredytu wekslo  
wego. handel, przem ysł i rękodzie­
ło a nawet rolnictwo oraz brać ży­
w y  udział w rozbudzaniu ruchu bu­
dowlanego przez udzielanie długo­
terminowych pożyczek za zabez­
pieczeniem hipotecznem.

Kredyt konsumcyjny znajduje sw e  
źródło w  Zakładzie Zastawniczym  
Kasy, który udziela pożyczek pod 
zastaw  kosztowności.

Propagowana przez M. K. K. O. 
w e L w ow ie zasada oszczędności 
w ydala już rezultaty bardzo dodat­
nie, przynosi ona przekonywujący  
i w idoczny pożytek Drzedewszyst- 
lciem społeczeństwu lwowskiem u  
tak tym. którzy oszczędzają jak i 
tym. którzy tworząc nowe warszta­
ty pracy czy  budując domy potrze­
bują pomocy kredytowej.

M. K. K. O. w e Lw ow ie jest in­
stytucją sam opocy ludności nasze­
go miasta. 1 z  tego tytułu słusznie 
nie ustaje nawet w tvch ciężkich  
czasach, jakie pa zeżyw am y, w  na­
woływaniu społeczeństw a do o- 

lako najtrwalszej i za- 
zasady gospodarczej 

cywilizowanych &PO-

szczędności, 
wsze żyw ei 
działalności 
feczeństw .

miestnikiem generałem hr. Huynem, 
który przyrzekł zasiągnąć informacji 
w Wiedniu i prosił o odwiedzenie go 
w dniu 31 Października 1918 roku godz, 
11 przed południem.

Zjawiliśmy się punktualnie w kom ­
plecie.

W naszem imieniu ś. P. rektor Dzie­
ślewski oświadczył, ie  Krajowy Komi­
tet porozumiał się Już z. pojedynczymi 
dykasterjami i że na 'Podstawie zgo­
dnej opinii wszystkich. Krajowy Komi­
tet w dzień pierwej (30 paźdz.) wyraził 
hołd Radzie Regencyjnej w W arsza­
wie, jedynej wówczas wyrazicielce 
Suwerenności polskiej, zapewniając Ją, 
że wszyscy pracownicy państwowo u- 
ważają się za pracow nków Pans‘w a Poi 
sklago i że zgodnie ze zapowiedzią — 
przybyliśmy, by od ostatniego austrjac 
kiego namiestnika objąć legalnie w ła­
dzę nad całą dawną poaustrjacką dziel 
nicą.

Na to — nie bez wzruszenia — od­
parł namiestnik hr. Huyn. źe wczoraj 
rozmawiał telefonicznie z cesarzem Ka 
rolem, który kazał oświadczyć, że po­
mny jest tych ścisłych stosunków, któ 
re łączyły dom Habsburgów z naro­
dem polskim a wyrazem  których było 
właśnie stworzenie królestwa polskie­
go z* Ra da Regencyjna na czele. Ce­
sarz życzy sobie, by oddanie władzy 
nastąpiło spokojme. Namiestnfk oświad 
czyi. że w myśl rozkazu cesarskiego, 
przygotuję akt oddania władzy, co ma 
nastąpić w dniu 1 listopada 1918 r. i że 
w tym celu w yda zarządzenia żandar­
merii i wojsku.

Po uzgodnieniu, że w  Imieniu Komii- 
tetu Krajowego ma objąć władzę z rąk 
namiestnika nasz prezes rektor Dzie­
ślewski w  dniu następnym — rozeszli­
śmy się, radzii. że wszystko odbę­
dzie sie legalnie i spokojnie.

Po tej wizycie rozjechaliśmy się do 
naszych siedzib służbowych.

Ja  wróciłem tego samego dnia dc 
Stanisławowa i niemało sie zdziwiłem, 
gdy nazajutrz rano w yszedłszy na uli­
cę — spotkałem wszędzie wojskowych 
ruskich z kokardka żćłto-nSebteską.

Uśmiechałem się ironicznie f czeka­
łem lada chwila na urzędowe zawiado 
mienie o Przejęciu władzy prtzez rek­
tora Dzieślewskiego w imieniu Rady 
Rojencyjnej.

Czekałem daremnie; — wypadki po 
toczyły się inaczej — stwierdzając, ie  
to my zostaliśmy oszukani prze® osta­
tniego austriackiego namiestnika, który 
władze oddał ówczesnym prowody­
rom ruskim,

S, Nebenzohl.
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Pożar w Sygntówcg.
W domu A. Kretnera w Sygniówce 

zapaliła się wczoraj w południe sadza 
w  kominie. Zawezwana straż pożarna 
ogień ugasiła. Strata minimalna.

Zamach ra n rb d jczy.
24-letnia manikurzystka z Katowic 

Rozalia Hochleiter zam. przy ul. Łaza 
rza 8 napiła się wczoraj w zamiarze sa 
mobójczym jodyny. Karetką Pogoto­
wia przewieziono ją do szpitala po­
wszechnego. Przyczyna samobójstwa 
nieznana.

Włamanie w śródmieść u.
Ubiegłej nocy do sklepu i wytwórni 

rękawiczek Olszewskisgo przy pl. Ka­
pitulnym dokonano włamania. Złodzie­
je wynieśli towaru na sumę około zł. 
tO.OOO i odjechali dorożką.

Wczoraj wieczorem aresztowano 
sprawoów włamania, a skradziony to- 
war odebrano



Mikołaj Łe m y k  skazany na dożyw otnie w iezienie.
W  dniu wczorajszym rozpoczęła sic 

w tutejszym sądzi© okręgowym w try 
bie doraźnym rozprawa trzeci w ko Ml 
koła jo wi Łemykowi, sprawcy zamachu 
rewolwerowego w konsulacie sowiec­
kim we Lwowie.

AczikolwBk rozprawa wyznaczoną 
została na godzinę 9-tą, już o godzinie 
fj-ej rano przed sądem karnym zgro­
madziły się tłumy publiczności, pra­
gnącej postać si© do sali rozpraw. Po­
mimo trudności z  jakiemi można było 
wejść do sądu. sala zapełniona. Bardzo 
silnie obsadzone są law y dziennikar­
skie, reprezentantami piasy polskiej i 
ukraińskiej. Przybyli m. i. naczelny re­
daktor P ^T -a  p. Obarski Józef Kowal 
ski korespondent TASSA sowieckiego 
biura korespondencyjnego. Obecny jest 
radca poselstwa sowieckiego Borys Po 
dolski, konsul rumuński Gallin i wielu 
innych.

Parę minut przed 9-tą wprowadzają 
na sal© oskarżonego Łemyka.

Silnie zbudowany, blondyn, z małe- 
tnl wąsikami, o tw arzy nieinteligentnej, 
odziany w czarne ubranie marynarko­
we i popielatą narzutkę, wita się z u- 
smiechem z obrońcą dr. Szuchewiczeni.

Ławę obrońców zajmuje ośmiu o- 
brońców ukraińskich, a to dr. Kość Le­
wicki, który od czasów wojny nie brał 
udziału w żadnych rozprawach sado­
wych. dr. Fedak. również od dłuższe­
go czasu nie praktykujący, dr. Naza- 
ruk, poseł dr. Bilak, dr Szuchewicz, 
dr. Starosolski, dr. Hankiewioz i dr. 
Maritczak.

O gudzinie 9-tej wchodzi trybunał 
w  następującym składzie: S. o. Medyó 
ski jako przewodniczący s. o. M'cha!e 
i s. o. dr. Dwotzak, jako członkowie 
trybunału, oskarża zaś Prokurator dr. 
Morawiański.

Na sali z n a jd u je  s© również proł. 
Gteuruk, jako tłumacz języka rosyjskie 
go. Przed rozpoczęciem rozprawy, 
przewodniczący odbiera przysięgę od 
stenografa sądowego p. Spergla. człon 
Ica PA’I .

NA ROZPRAWIE NIEMA MIEJSCA 
NA D E M O N ST R A C JE .

Przed odczytaniem aktu pskarżenia, 
■zabrał głos prokurator i powołując się 
na procedurę kamą, oświadczył, że 
procedura ta nie przewiduje większe! 
ilości obrońców dla jednego oskarżone 
go i prosi, aby trybunał więcej obroń­
ców nie dopuszczał, jak przewiduje ty 
stawa, gdyż obecność tylu obrońców 
wskazuje ua demonstrację, która nie 
powinna mieć miejsca w sali rozpraw. 
Zabiera głos obrońca dr. Szuchewicz 1 
powołując się na rozstrzygnięcia Naj­
wyższego Sądu i Najwyższego Trybu 
uału, żąda dopuszczenia Wszystkich o- 
brońców.

Trybunał udaje sie na naradę, a po 
chwili przewodniczący ogłasza uchwa 
łę dopuszczającą tylko dwóch obroń­
ców. Wobec tego obrońcy proszą o 
przerwę, celem porozumiewa się, kto 
7. nich ma bronić.

Po przerwie dr. Szuchewicz oświad 
:za, że obrońcy wyznaczyli na zastęp­
ców jego i dr. Starosolskiego, a ponie­
waż dr. Starosolski jest chory i będzie 
może zmuszony w czasie rozprawy 
wyjść, prosi o dopuszczenie ieszcze je 
dnego obrońcy, a to dr. Bilaka. T ry­
bunał przychyla się do tego wniosku.

Zkolei przewodniczący, po stwierdza 
niu, że rozporządzenie o sądach dora­
źnych zostało we Lwowie należycie 
dgłoszone, odczytał

/Ik t e s k a r ż e n fa .
Wnosząc o rozpoznanie sprawy w 

postępowaniu doiraźncm. 'Oskarżam 
pnzed sądem okręgowym we Lwowie 
tymczasowo aresztowanego Mikołaja
■■ r^WIIII Ml MIIM1I I— — — — —
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Łemyka^ syna Seńika j Anastazji. uro- 
dlaomego 4 kwietnia 19 J E r. w-Solo wie 
pow. Przemyślany, rei. gr. kat. st,uden 
ta U n iw ersy te t Jana Kazimiiierzia we 
Lwiowie, zamieszkałego ośtatnio w So 
iowtte pow. Przemyślany o  to: I. że
dnia 21 października 1933 wę Lwowie 
zabił Alek sieja Mailowa naczelnika se 
kretanjaitu konsula ta ZwiąizKu socjali­
stycznych Republik Rad w© Lwowie, 
oddając do niego z  bezp»>średime®o po­
bliża z ostro nabitego pistole*u awa 
strzały, a to ieden w secce. drugi w 
głowę, przez co dopuścił się zbrodni 
■przeciwko życiu z  art. 225 I k. k.. ka­
ralnej w  myśl art. 32 p.ar, 1 Roizp. Pro 
z y den ta R:z. P. z dnia 19 marca 1928 
Dz. Rz. P. Nr. 33 poz. 315 w brzmieniu 
ustalonem rozo. Prez. Rz. P. z dnia 11 
łilpęa 1932 Dz. U Rz. P. Nr. 60 poz 
5737

ft. że w tym samym czasie i miejscu 
w  zamiarze zabicia toną Dżugaja. u- 
rzędrnilką konsulatu ZSSR., oddal do 
niego z odległości lraiku kroków jedem 
strzał z  ostro nabitego pistoletu, mie­
rząc w klatkę piersiową,, ż© zatem 
przedsięwziął działanie, skierowmic 
bezpośrednio ku urzeczywistnieniu te­
go zamiaru, lecz zani,eirzonegK> prze­
stępstwa niedokomał. gdyż wskutek 
c h W |  pocisku Ożiigaj został jedy­
ni© ran omy w prawa dłoń i lewe ra­
mię. przez co ■ dopuścił sie usiłowania 
(art. 23 par. 1 k. k.) zbrodni przeciwko 
życiu z art. 2225 par. I k. k. karalnego 
w myśl art. 32 par. 1 Rpzp. Prez. Rz. 
P z dmfią 19 marca 1928. Diz, U. Rz. P. 
Nr. 33 poz. 315 w brzrńeinńu ustalcnem 
Rozip. Pirez. Rz. P. z dnia 1J Iipca 1932 
Dz. U. Rz. P. Nr. 60 poz 573

, U ZA SA D N IEN IE .

Dnia 21 października 1933 około go­
dziny 11.30 zgłosił się w konsulacie 
ZSSR. we Lwowie M kolaj Łeinylc. po 
dając, że chce mówić z konsulem. Sk'e 
rowano go do poczekalni, a Po cliwt i 
zaproszono do gabinetu sekretarza A- 
leksiieja Mailowa do którego między in 
nemi należało przyjmowanie internscii 
tó\v zgłaszających się dio konsula, ce­
lem ustalenia. w jakiej sprawi© przy­
chodzą.

Wszedłszy do kanceterji Mailowa, 
stanął oskarżony przed jego biurkiem 
i na zapyitiamie, czego sobie życzy, o- 
świadczył, że pragnąłby zasięgnąć in­
formacji w sprawie wyjazdiu ido Ukrai­
ny sowieckiej, poczem sztybłum ru­
chom wyjął z kieszeni pistolet i oddał 
do Mailowa dwa strzały, jedęn w głc- . 
w©, drugi w  piei ś. Miaiiiłow zwalhł się 
na podłogę, oskarżony zaś usiłował 
zbiec. W teł ohwiliii zjawił su© w 
drzwiach prowadzących z hallu do po 
czekału. woźny Dżugaj. .Wiidlząic oskar 
żionego z  pistoletem w  ręfeti Diugu, 
zamknął drzwi. W  tym momenicle o- 
skarżony krzyknął: ,,"©ce do góry“ 1 
równe cześnie strzeli! do Dżuga a . Po­
cisk przebił szybę w drzwiach, raniąc 
Dżug&M w prawą dłoń j lewe ramię.

Następnie oskarżany wybiegł do hal 
Iu, skąd zamierzał wydostać srę na u- 
liicę, nie mógł jednak uporać siię z za­
trzaskiem w bramie wchodtowej i zo­
stał w hallu przytrzym any nirzaz fuuk 
cjouarjuszów P. P., którzy zaalai mio- 
wani przez konsula Gołuba oraz wo­
źnych Dżugaja i Mańdiziiiia wesizłi przez 
okno do budynku konsulatu.

Ten stan faktyczny został stwier­
dzony w toku dochodzeń zeznaniami 
św adków  Michała Gołuba Grigorewi­
eża. Iwana Dżugaiia Gabruela Mandizi- 
ja. Aleksandra Fedorowicza, Stianisla­
wą Michałowskiego, Marji Pawlysziyn. 
Grzegorza. Bohaczuka. Stanisława Zy­
cha, Ignacego Bartuzła. Kazimierza 
Trzemżaisik ©go i Franciszka Toman* o

Funkcjonariusze P. P. odebrali od o- 
skarżonego na miejscu ozyinu pistole^ 
Oir<igess kał. 7.65 w którego, hłfto znaj­
dowali się jeden nabój, a w magizyn- 
kn 4 .

Otwarcie zwłok Aleksieja Mailowa 
wykazało, &e jeden z podisklów firze-

szeoi na wylot przez czaszkę, naru­
szył mózg i spowodował pękrifęcue cza 
szki. Drugi pocisk tą zeszedł przez kla­
tkę piersiowa i serce. Obie rany zada­
ne zostały z bezpośredniego pobliża i 
spowodowały natychmiastową srńarc 
Maiłowa. Skierowanie strzałów w gło­
wę i w  pierś M atow a ś władczy o 'eTh. 
że zauLai om oskarżonego było zabić 
Mailowa. Również kieruncK strzału, 
oddanego do Dżugaja wskazuje na iO, 
że pSorźony  mierzył w jego pierś. 
Zatem i tu zamiar zabicia Dżugaja jest 
oczywisty.

Oskarżony przyznał się do azymu ro  
dając, że zamiarem jego było zabicie 
przedstawiciela władzy ZSSR. i że 
działał na rozkaz O. U. N, Wszelkich 
dalszych wyjaśnień oskarżony odma­
wia.

Czyny oskarżonego mieszaza w so­
bie wszelkie znamiona zbrodni z art. 
225 par. 1 k. k. względni© 23 par. 1 i 
225 par. 1 k k., a gdy zbrodni e <e w 
tnyśil Roap. Rady Ministrów z dnia 26 
sierpnia 1932 podlegają postępowaniu 
doraźnemu, które we Lwowie zostało ! 
tia!eżyic:e obwieszczone, przeto akt 
oskarżenia jest uzasadniony tak pod 
wzgtejdem materialnym, jak i formal­
nym

Z e z n a n ia  o s k a r ż o n e g o .
Po odczjitaniil akt oskarżeń a prze- 

wodtijczący zapytuje uskarżonego, czy 
roizumi© o co jest oskarżony, na co o- 
skarżouy odpowiada twierdząco.

Prze w.: Czy poczuwa ś ę  pan do 
winy?

O słoi Nie.
Pizew .: 7’ylko do czego?
Osk.: ly lk o  do czynu, t. j. do zabi­

cia Maiitoiwa.
Prze w.! Poco pan pos.zedł do kou.su- 

iam?
Osk.: Z połectnia O. U. N aby za­

bić pirzedstawiciiela ZSSR. iako pro­
test przeciwko uciskaniu narodu u- 
kiiaińskiego. n.'S:Zczemu jego fijiłtiiry.

W dalszym ciągu oskarżony o.powi3 
da, że przed kilku tygodniami spotkał 
znajome.go Ksawerego. Brodasa około 
2ó-leta;ieao brunera. który kaz^ł mu za 
trzy niedziiełe zjawić się we Lwowie, 
bo będzie roboto. Było to z końcem 
wirześnia lub początkiem października. 
Oskarżony zapisawszy się na uniwer­
sytet, zamieszkał we Lwowie u swego 
krewnego Kutaego na Zniesieniu. 
Przed 21 października spotkał go na 
Zntestenńi znajomy jego Majewski i po 
lecił mm, aby nazaiuarz o godzinie 2-ej 
stawił sd© na 'Oku uhey Szymojiuwicza 
i Pbtocktego., gdzto będzie So ktoś o- 
ozelkiwał. I rzeczywiście w oznaczo­
nym czasie przystąpił do niego jakiś 
blondyn i wymówiwszy omćwłoine ha­
sto „gdzie jest ulica Issaikowcza1’ wrę 
ozył mu pistolet i 30 moboii, paazem ka 
zał mu się Ćwiczyć w strzelaniu j zgło 
sić sd© następnie po dalszo rozkazy. Po 
otr/ymaniu pistoletu oskarżony udał 
się na wieś. gJlz-e wieczorem wystoze- 
lił może 5 raizy. Przedtem pigay nie 
tniiał broni w ręku.

Przew .: A iednak strzeił pan bar­
dzo celnie.

Osk. millczy.
Dn»,a 20 bm. spo^ał sto z owym czło 

wiiekiem, który mu dał rewolwer ii ten 
mu, powiedział, że ma być zamach na 
przedstawiciela konsulatu sowieckiego 
we Lwowie i on ten zamach ma wyko 
uoć. Zamach ten. jak powiedział ten 
cztowiek ma być protestem wobec ca­
łego świata. Pocreważ oskarżony nie 
miał na sobie norządnej blefeny, po­
wiedział temu nieznajomemu, że musi 
ją sobile sprawić. Następnie ów niezna­
jomy ogdądiiał oskarżonego, n widząc, 
że mą kiepski© buta kazał mu kupić 
nowe meszty, na co mu diaJ 30 zł. O- 
skarżony udał słe na .krakowskie", 
gdzie kuoił meszty, koszulę kalesony 
i chusteczki do nosa, poczem maznajo- 
tny każą.' mu się przebrać w lepsze u- 
brani©. a sfare zostiwić jako pakunek 
na dworcu na Łyczakowie,

Po przebraniu sie oskarżony 
chał znowu na wieś skąd zabrał re*. 
wer i wrócił ao Lwowa Ną polec®1, 
owego nieznajomego noc przed 
chem spędził w hotelu Narodna 
nyctia, spał do godziny S-rnej r?n0- ^  
no zjadł śniadanie za 25 groszj 
czem udał sie koło kościoła Marji ™ 
gdalieiiy, gdzie spotkał sie znowu i 
znajomym, który mu oświadczył. 
zamach ma być wykonany o £. ń. 
Pouczył go jak s.ię wchodzi do koa* 
latu i jak wygląda Konsul ) gazie ^  
strzelać. Miał dać dwa strzały, l6  ̂
w głlow©, drugi w pierś. Jeżeli nnu ® 
uda uciec na ulicę, to datezą uciech 
ntoch sie nie trapi, znajda się ^  
którzy mu pomogą.

W  k o n n u ^ a c i e .
W myśi wskazówek Łemyk udał ^  

do konsida1̂ , gdzie drzwó otworzy! 'F; 
jakiś starszy człowiek. W poczeka" 
siediziało więcej osób. Tam zapy40̂ , 
s ę go. w jakim celu przybywa ua 
Łemyk oświadczył, że chciałby 
Skać obywatelstwo- sowieckie. Z aP^ 
wadzono go do drugiego pokoju. ^
za biurkiem s:edział «akiś młody ,
wiek. W mniemaniu, że to jest kon,3V 
Łemyk oddał do niego dwa STzałr ,, 
ciekł potem do hału. spostrzegł jedua : 
że drzwi są Zamknięte, a za drzwi^*1* 
stoi więcej osób i poheja.

Przew.: Dlaczego pan n e strzelał ^  
JKlhcji. _ ^

Osk.: M ałem rozkaz, aby do P ° ^  
nie strzeliać, a w raizie ścigania mti1 ’ 
wystrzelić tylko na postrach. ,.

Przew. Czy pan strzelał do inP';C. 
ludzi?

Osk.: N:e przypominam sobie. 
Przew.: Kiedy Pan wstąpił do 

U. N. ■
Osk.: w r. 1932. gdy byłem jeszc^  

studentem. SchodzTjijmy sie na WT5{!( 
leim Zamku, ja, Majewski. PerebrbO  
i Saharyn, Tam rozmawialiśmy o 
nizacS O. U. N.

Przew.: Czy był pan wmiesza1*1" 
przedtem w jakąś awam.urę. s

Osk.: Tak jest. Rzncakśmy p>odozr 
poranku w szkole na jednego ze 
lów jajami. Majewski żostał za. to '  
dalflny z gimmź?uin. 0

Przew : Skąd pan się d o w  cdzia* 
uPiSKu Ukraińców w Rosji j

Osk.: Z dzienników ukraińskich i p ' 
skich.

Na tern ukończono przesłuchanie  ̂
skarżonego. Pon!evTaż obnońcj zac7̂  
zasypywać oskarżonego pytaniam' 
kwestiach plftyczinych przewodni02* 
cy uchylał te pytania. ^

Obrońcy zażądali uchwały Tri'^11
łu.

Trybunał postanowił zatwierdzić ^ . 
rządzenie przewodniczącego. wycil 
dząc z założenia, że rozil.rząisaiiie ^ 
saczególnych faktów niczem nie P1"^, 
czyniłoby si© do wyświetlenia sP,a ^  

Obr, Jir. Starosolski zapj"tu,'e, czy 
skarżony miał jakieś inne moitsrwy _ 
strzelenia Maiłowa, oprócz połiitj^ 
nych. ‘ I

Oskarżony odpowiada, że s trzeg ł.*  
niego nie jako do człowieka, ale •' 
do przedstawidelą rządu ZSSR.

ZEZNANIA WICFKONSULA S 0 " lf ' 
CKIEGO.

Przystąpiono do posreDOwama 
dowrego. Jako świadek wchodzi 
konsul sowiecki, Michał Golub, la':t

—

TO W ARZYSTW O  UBEZPIECZEŃ H A * 1̂

„F E N IK S
JENERALNE PRZECSTA  W ICIELSl’̂ .  J

W E  L W O W IE , P L .  M A R J A C ^ i
poleca ubezpieczenia na żye.e i rentfaK|ei  
dogodnymi dla stron warunkami oraz h** 
ubezpieczenia za wpłaceniem  
obligacjami lub świadectwem  
sowem M%-owej Pożyczki Naród £$■ 
Bliższe intormacie w low art. . r t 1



Ponieważ oświadcza na pyra nie o  re’i- ; cie zobaczył M atowa, leżącego we 
Się. że jest bezwyznaniowy, przewn- krwi. Potem świadek wyszedł przed 
c'ii'C/ący odbiera od niego me p rzysc- * bramę, by zawołać policję. Skoro zja- 
Sęgę. aie ślubowanie: „Przyrzekam  u- wiło srję dwóch posterunkowych, cze- 
roczyści^ że będę mówił szczerą pra- kał wraz z nimi, aż przyjdzie ich wię*-
widę. niczego nueukrywiaiąc, oo mi jest 
wiadome". Nasityprue podaje przewodni 
lżącemu rękę. Świadek po polsku mó­
wi bairdzio słabo, zeznaje przeto Po po 
syijsku, a zeznania jego P*zetwada tJłtL- 
utacz na język polsku. Przebieg zajścia 
opisuje wiioekonsu'1 Gołub w następują­
cy sposób:

Dnia 21 października około godziny 
siedziałem w swym gabinecie i usły­
szałem na dole dwa strzały, a  Po pe­
wnym czasie trzeci. Szybko wybie­
głem na schody i zobaczyłem stojącego 
Przy dnzwaacn na dole młodego czło­
wieka, który trzym ał w ręku rewal- 
War, skierowany ku mnie. Cofnąłem 
się więc do pokoju, o'wtórzyłem okno 
t zwróciłem się do policjanta na ullicy
0 pomoc, gdyż w konsulacie znajduje 
Się zabójca.

Po pewnym czasie przybyła poJScja. 
Dwóch policjantów weszło przeiz okno. 
dwóch przez bramę. Oskarżony z-ostol 
zatrzymany. W szedłszy do gabinetu 
Mailowa, zobaczyłem go leżącego w 
kałuży krwi na ziemi. Ma łow był kie­
rownikiem kancelarii. Drugi współpra­
cownik konsulatu, woźny Dźugaj był 
ranny. u ,o  wszystko co wiem.

Prze-w.: Czy przedtem nie zauważył 
Pan oiio przed konsulatem?.

św iadek: Nie.
Przew.: Kiedy pan przybył do Łwo

Wa?
św iadek: Trzy tygodnie przed żarna 

Cbem.
Obr. dr. Szuchewyciz: Czy zauwa­

żył pan jaki związek między ta spra­
wą, a samobójstwem urzędnika konsu­
latu, które zdarzyło się niedawno?

Przewodniczący uchyla to pytanie. 
Jak i szereg innych, m ano wicie czy 
współpracownicy komsnMu maja przy 
sobie broń. jakie są zamki w lokato 
konsulatu, oraz pytania na temat sto­
sunku prawno-poWiyczego Ukrainy so­
wieckiej do ZSSR, Sąd po naradzie za­
twierdził uchylenie pytań.

CO WIDZIELI I SŁYSZELI WOŹNI 
KONSULATU?

Iwan Dżugaj, lat 40, woźny konsula­
tu  sowieckiego, również bezwyznanio­
wy, po złożeniu przyrzeczenia zeznaje 
w języku ukraińskim,, opowiadając prze 
bieg wypadków krytycznego dnia. P ra  
wą ,ręfcę ma zabandażowana z powodu 
strzału. jaki otrzym ał od oskarżonego. 
Świadek w chw ij zamachu przecho­
dził przez gabinet. Przedtem zauwa­
żył. że woźny Mandeij poprosił kogoś 
z  poczekalni do gabinetu Maiłowa. We 
zwany wyjaśnił, że przybył po infor­
macje w sprawie wyjazdu na Ukrainę 
sowiecką. Ody człowiek ten wszedł do 
kabinetu Mailowa, śiwiadek usłyszał 
dwa strzały. Oskarżony wybiegi z, po­
koju i zawołał: „Ręce do góry!“ — \vo 
bec tego .cofnął się i zamknął drzwi, 
Przez których matową szybę wdizfał 
sylwetkę sprawcy. W  chwritó, gdy trzy ­
mał klamkę, trafił go strzel w  prawą 
rękę i lewe przedramię. Świadek 
wbiegł do gabinetu Mailowa, dającego 
slabie znak* życia, i zawołał przez o- 
kno p o ic i. potom pobiegł na górę. 
gdzie oskarżony, który tymczasem} 
wbiegł na I piętro, znowu skierował do 
niego rewolwer. Sprawcę zabrała poli­
cja. Mailowa zaś stacja ratunkowa, we 
zwana telefonicznie przez św. Dżugaia. 
Następnie przewodniczący pokazał 
świadkowi plan lokalu konsulatu i za­
dał mu szereg pytań co do terenu zaj­
ścia.

Drugi woźny, Gabrje] Mamdzij, lat 49 
rełiigji gr. katol. zeznaje Pod przysięgą. 
Zeznania jego niewiele różnią się od ze 
Znań poprzedniego świadka. Mandzij o , 
powiada, że w poczekalni oprócz oskar 
żonego było pięć osób. Gdy Maitow za 
Pytał, czy czekają na nżegjo interesenci
1 kto  jest pierwszy, zerw ał się Łemyk 
chociaż nie miał pierwszeństwa. Świa­
dek wpuścił go do gabinetu, a sam zo­
stał w westybulu. Usłyszawszy dwa 
strzały, zawołał: „Oho, coś sie sta to 1 “ 
— pob eg! dio poczekalni I widział, jak 
oskarżony mierzył do Dżugaja, woła­
jąc: ,Ruky do hory!” Następnie skiero­
wał oskarżony rewolwer do świadka 
Mandlzhai. który ale 'jofaaŁ W  “ **“*■

Św. Aleksander Fedorowicz 1. 58, 
właściciel dóbr z Kamionki. Przyszedł 
do konsulatu o g. 10.30 w sprawie jed­
nego z gospodarzy w  jego wsi, a ponie 
waż woźny powiedział, że sprawę mo 
że załatwić tylko konsul, świadek 
wszedł do Poczekalni. W poczekalni 
świadek widział siedząceg oskarżo­
nego.

W pewnej chwili otworzy! drzwi wo 
źny i wezwał do środka oskarżonego. 
Oskarżony wszedł, a za chwilę świa­
dek usłyszał dwa strzały. Po chwili 
wyszedł z tamtego pokoju oskarżony 
z  rewolwerem w wyciągniętej rece. 
Potem strzelił z tego rewolweru do 
woźnego Dżugaja, który właśnie o- 
twonzył drzwi od korytarza. Następnie 
oskarżony wyszedł tętni drzwiami.

W  dalszym ciągu wchodzili dwaj wo 
źni ł pytali się, gdzie jest ten, który 
■strzelał. Potem przyszła już policja.

Następnie zadaje pytania obrona, w 
sprawie strzału do woźnego Dżugaja. 
Świadek w odpowiedzi stwierdza, że 
oskarżony odrazu wychodził z wycią­
gniętym i gotowym do strzału rewol­
werem. Prawdopodobnie gotów był 
strzelać do każdego, ktoby mu stanął 
na drodze. Na żądanie jednego z obroń 
ców, świadek demonstruje tę sytuację.

Św. Stanisław Michałowski. 1. 36, eh; 
ktromoJiter z Borysławia. Był w kry­
tycznym czasie w konsulacie w spra­
wie rosyjskiego patentu na swój wyna 
lazek. Świadek ten zeznaje podobnie 
jak Fedorowicz, z tą różnicą, że sły­
szał, jakoby oskarżony Łemyk wycho 
dząc z biura Mailowa, przed strzałem

Zn ó w  aresztowanie 
ginekologa we Lw o w ie .

Wczoraj został aresztowany na pole 
cenie sędziego śledczego znany gine­
kolog lwawski dr. Sch. Dochodzenia 
przeciw niemu są otoczone narazie ta­
jemnicą. Dr. Sch. aresztowano podo­
bno w  związku z ujawnieniem podczas 
procesu dra Kilara kilku operacyj gfne 
kologicznych, przeprowadzonych nie­
udolnie przez dr. Sch.

-  ■■■ Q------

do woźnego, powiedział co§ niezrozu­
miałego.

Następny świadek Grzegorz Bohor- 
czuk, lat 40, mechanik zamieszkały 
ua Zniesieniu, przyszedł do konsu'atu 
w sprawie znaiotnej pani. Świadek byl 
pierwszym interesentem i wprzód roz 
mawiał z Mailowym, który mu kazał 
zaczekać na konsula. Świadek usiadł 
w 'Poczekalni. Dalszy ciąg jego zeznań 
Pokrywa się z zeznaniami poprzedni­
ków. Żadnych słów oskarżonego nie 
słyszał

Na pytanie obrońcy świadek stwier­
dza, że oskarżony nie mógł widzieli 
woźnego w drzwiach. kiedy w te drzwi 
strzelał.

Św. Franciszek Tomala, post. P. P. 
w krytycznym czasie pełnił służbę na 
posterunku Przed konsulatem. W pfcw- 
nej chwili zauważył jakiegoś starszego 
Pana. który dobija! się z ulicy do bra­
my konsulatu bez skutku. Równocze­
śnie w oknie ukazał się jakiś starszy 
pan, który dawał znak posterunkowe 
mu. aby się zbliżył. Pan ten miał 
skrwawioną rękę i zawiadomił świad­
ka o wypadku. Ponieważ świadek nie 
mógł otworzyć zafrzaśmętej bramy, 
stanął przed bramą i POPTosił rannego 
mężczyznę o zatelefonowanie na poli­
cję. Potem Przybyła policja. Świadek 
stwierdza, że oskarżony n:e mógł uciec 
z budynku, berz natknięcia się na niego.

Św. Bartozel Ignacy asp. P- P. zo­
stał wydelegowany wraz z nadkom. 
Bckhardem 1 kom. Miką na miejsce 
zbrodni. Po przedsięwzięciu środków 
zabeznieozaiiącycb dostała s:ę policja 
do budynku oraz za wskazówkami wt- 
cekonsula na schody, gdrto znajdował 
się oskarżony Łemyk, Wyw. Trzem- 
żalski krzyknął; „Policja! Ręce do gó­
ry", asp. Bartuzel z,aś krzyknął: „Ru- 
ki w w ierch!“. oskarżony bowiem stal

l Aresztowania w Stanisławowie.
Przedwczoraj przeprowadziła brygada 

polityczna Wydziału śledczego w Stanisła­
wowie szereg rewizyj mieszkaniowych u 
Ukraińców P idejrziaych o działalność w  
szeregach OUN. W wyniku rewizji aresz­
towano 13 osób. w tern kilku akademików. 
Pozatejn przeprowadzono w  Uhornikacli 
obok Stanisławowa rewizje u ks. Hanu sze­
wskiego b. posła Undo.
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z wyciągniętym rewolwerem. Oskarżo 
ny podniósł i ^ e  do góry. poozem ode 
brano m.u broń i przeprowadzono rew! 
zję, przy której znaleziono w kieszeni 
marynarki paczkę z nabojami. Następ­
nie oskarżonego wyprowadzono.

Św. Kazimierz Trzemżalski aostai 
polecenie udania się natychmiastowego 
do konsulatu Z. S. S. R„ gdzie popeł­
niono morderstwo. Wspiął się razem 
z asp. Uartuzelem Przez okno do wnę­
trza budynku Kiedy krzyknął na wi­
dok Łemyka: „ręce do góry" Łemyk 
poderwał rękę z rewolwerem do góry, 
a świadek w yrw ał mu broń. Naboi 
miał oskarżony przy sob:e 13.

W  dalszym ciągu rozprawy prz-eworf 
niczący odczytuje protokół oględzin, 
zwłok.

Po krótkiej przerwie obrona składa 
wniosKi co do 'Postępowania dowodo­
wego Adw. S7uchewycz wnosi o po­
wołanie nowych świadków w osobach 
nadKom. Petri‘ego i sędziego śledczego 
Waligórskiego, nadkom. Erharda i ko­
misarza Miki na okohezność identycz­
ności zeznań oskarżonego w czasie roz 
prawy, z zeznamami w śledztwie. Po­
nadto obrońca prosi o  przeprowadze­
nie rozpraw y na miejscu zbrodni t. j. w 
konsulacie.
■ Zgłasza również wniosk1 dowodowe 

drugi obrońca dr. Bilak, który prosi o 
zbadanie stanu psychicznego oskarżo­
nego w chwdi czynu ; prosi o przesłu­
chanie katechety gimnaizńainego osk. 
Łemyka na okoliczność niezwykłej je­
go wrażliwość'. Wnosi również o po­
wołanie w charakterze ekspertów na­
czelnika Wydz. wsch. M. S, Z. m Zale­
skiego i b. min. Leona Wasilewskiego, 
na okoliczność rozwoju i obecnego cha 
rakteru stosunków na płaszczyźnie 
trójkąta: Polska. Z. S. S. R. i Ukraina. 
Ponadto prosi o naprowadzenie dowo 
du z  artykułu Prof. Zdziechowskiego w 
„Wiadomościach Literackich", z arty ­
kułu „16 wiosna Z. S. S. R.", pomie­
szczonego w  „Biuletynie Polsko-Ukra­
ińskim". artykułu „Praw da o  głodzie 
w Rosji” w  „Ilustr. Kurj. Codz.“, arty­
kułu wstępnego z 27. IX. w „Matm", ar 
tykułu -ar. A men dc w „Dito", oraz ar­
tykułu z „Herald Tribune". Również 
adw. B'lak prosi o przesłuchanie posła 
dr. Lewickiego, red. „Dito" Mudrego, 
sen. Makucha, oraz pos. Mileny Rudni 
ckiei. W szystkie te wnioski mają być 
dowodem, częściowo niezwykłego a- 
feiktii oskarżonego w chwili popełnie­
nia czynu, częściowo zaś mają schara­
kteryzować jednostronna stosunki so- 
wiecko-ukramskie.

Prokurator sprzeciwia się w szyst­
kim wnioskom obrony.

Trybunał po naradzie w szystk'e 
wnioski odrzucił.

Po jzamjgijęciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator celem uzasad­
nienia oskarżenia. Na wstępie oskarży 
ciel publiczny poler ót§e przytacza raz 
jeszcze przebieg i dokonanie zbrodni. 
Jeśli chodzi o motyw strze'ania do 
woźnego Dż”gaia. jest ten motyw dla 
wszystkich jasny. W  sprawie zabój­
stwa Mailowa działała tu chęć demon 
stracji. W ten sposób — mówi proku­
rator — nie wolno demonstrować żad­
nemu obywatelowi państwa polskiego, 
bez względu na nardowość. Od spraw 
polityki zagranicznej jes,t jedynie Rząd.

Wina osk. Łemyka musi być trakto­
wana bez „posmaku" politycznego, któ 
ry chcą jej dać obrońcy. N'emn żad­
nych okoliczności, któreby Łemyka tłu 
maczyły, lub któreby jego winę łago­
dziły. Wobec tego żądam dla oskarżo­
nego — kary śmierci. — kończy swe 
przemówienie prokurator.

Jako pierwszy obrońca przemawia 
adw. Szuchewycz. który usiłuje pod­
kreślić tło ideowc-polityczne zbrodni. 
Żąda przekazania spraw y Łemyka są­
dowi zwyczajnemu.

Prokurator replikuje, poczem prze­
mawia adw. Staropolski.

Oskarżony zrzeka się ostatniego 
słowa.

Trybunał udaie się na naradę, trw a, 
iącą około 20 minut. Po naradzie prze­
wodniczący odczytuje wyrok, mocą 
którego oskarżony Łemyk został ska­
zany za zabójstwo Ma towa na doży­
wotnie więzienie.

Sprawę o usiłowanę zabójstwo woź 
nogo Dżugato, przekazano postępowa­
nia zwykłemu.

Pierwsi członkowie powołanej do życia Polskiej Akadom# Li tera.ary.
1-szy rząd (od lewej W acław Berent, Tadeusz Boy-Żeleński, Piotr Choy-

nowski, Karo! Irzykowski, Juliusz Kleiner.
2-gi rząd Julj. Kaden Bandrowski, Bolesław Leśmian, Miriam (Zenon Prze­

s m yc k i), Zofja Nałkowska. Karol Hubert Ros-worowski.
3-oi rząd — Wincenty Rzymowski. W acław  Sieroszewski. Leopold Staff, Je­

rzy Szaniawski, pror. Tadeu&z Zieliński.



Nr. z dnia 1 listopada 1933

Wtorek
Luryii 

Jutru Wszystkich Św

Wschód słońca 6*29 
Zachód ołońca 16' 10

TEATR WIELKI
W torek, 31 b. m, godz. 7'30 Prem iera 

„W esele * S tanisław a W yspiańskiego.
Środa, 3i b. m. godz. 3 30 „P orw ana N a. 

rzeczona '- H. Zbierzchowskiego. Ceny naj­
niższe.

Środa. 1 listopada godz. 7'30 „W esele11. 
S tan isław a W yspiańskiego.

C zw artek. 2 listopada godz. 7'30 .W esele  
Stanisław a W yspiańskiego.

P iątek . 3 listopada godz. 7‘30 .Wesele'* 
S tanisław a W yspiańskiego.

Sobota. 4 listopada godz. 7‘30 „W esele11 
S tanisław a W yspiańskiego.

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek. 31 b. m. przedstaw ienie zaw ie­

szone z powodu próby generalnej „Moja 
siostra, i ja“.

Środa. 1 listopada godz. 7'30 P rem iera 
„M oja siostra i ja", komedia muzyczna.

C zw artek. 2 listopada godz. 7'30 „Moju 
euostra i ja '1 kom. muzyczna.

Prątek. 3 listopada godz. 7 ‘30 „Mola 
s io stra  i ia.‘‘ kom. muzyczna.

Sobota. 4 listopada godz, 7'30 „Moja 
s io stra  i n ' kom. muzyczna. 
COLLOSEUM :

Film ' „Noce portow e". Re w ja „Szukam y 
p ieprzyka".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Pod kuratelą11 z VIasta 

Burianem.
APOLLO: „Zdobyć cię musze11 Jan 

Kiepura.
ATLANTIC: „King Kong".
CASINO: .Biała lilia'1.
CHIMERA: „Jej Królewska Mość"

(Lilian Harwey).
GRAŻYNA: „A scela" oraz  rewja 

K aczorow skiego.
KOPERNIK. „Królewski kochanek11,
MARYSIEŃKA: „Wuj Mozes" .
MIRAŻ: „Baby*1 z A nny' Oiidrą,
MUZA: „Jego Ekselenoja subjeKt".
PAŁACE: Jan Kiepura ..Zdobyć cię 

muszę11.
P A N : „S iostra  A ngelika11.
PASAŻ: Tom Mi« „Noc strachu".
RAJ: „Naucz mnie kochać".
STYLOWY: „ B ra c ia  K aram az to w " i 

„Mecz komików11.
ŚW IT: „W szystko dla dziewczynki" 

Maradu i Harry PeeJ.
UCIECHA: „Piraci stepu" oraz re ­

wia EDDI.

— Teatr Wielki. Dzisiaj premiera „We 
sela“ Stanisława Wyspiańskiego. Wspania. 
le  to arcydzieło w yrosłe z w ieszczej intu­
icji i Poetyckiego natchnienia porywające, 
siłą sw ojego wyrazu dramatycznego i pie 
linem sw ego nieporównanego języka przy . 
gotowane jest z  prawdziwym pietyzmem  
pod reżyseria J. Strach.ookiego w  efektów  
nej dekoracji projektu prof. A. Pronaszki 
i świetnej obsadzie z pp. Bialoszczyńskim, 
Stępowskim. Strachockta, Krasnowńeckim. 
Jaśkiewiczem, Machalskim. Karskim. Na­
wara. Więckowskim, Krzemieńskim. Przy- 
stawskim. Dorwskim, Szpieganowiczem, 
Brochwiczem, Berski.n. Pillerową. Kossoc- 
k?. Dziewońską, Mikluszkówna. Jakubińska 
Krz;,'wieka, , Maianowicz. Kipemówna. 
Wierzejską, Życzkowską. Bouacką. M artini 
M icholomczem . Tatarkiewiczem, Erochwi- 
czem, Akrzyńskim. Szczepańskim. Kańskim 
Guttnerem , Żurowskim. Połońskim ł in. 
Dzięki niezm iernie niskim cenom przepię­
kne to widowisko dostępne będzie dla k aż. 
ćego, a szeroki ogół i kształcąca się m ło­
dzież będą mieć tak rzadką sposobność za 
poznania sie z tern w izyjnem  dziełem wiel 
kiego poety.

W e środę o godz. 3*30 pop. w-obec n ie . 
słabnącego zainteresow ania i licznych zupy 
tań ze strony  publiczności w ystaw iony bę­
dzie czarujący wodewil H. Zbierzchowskie 
go ..Porw ana narzeczona, św ięcący swoje 
36 przedstaw ień Ceny najniższe.

. Z Teatru Rozmaitości. Dzisiaj Teatr 
n ieczynny z powodu próby generalnej „Mo 
ja siostra i ja".

„M oja siostra  i ja1 przem iła oelna w dzię 
ku ;i humoru nowość R. Benajtzkiego, jedna 
z najnow szych komedyj w spółczesnych 
■wchodzi na repertuar we środę dnia 1 li- 
st opada.

W najbliższych dniach wchodzi w  Te. 
atrze Wielkim na repertuar przedstaw ień 
dia młodzieży św ietna przeróbka sceniczna 
J. Fedorskiego ze słynnej tai: popularne:
w śród dzieci i m łodzieży powieści De 
Foego .R obinson Kruzoe"_ Wzruszające 
djaeje nieszczęśliwego rozbitka, borykają-

Naiwiększy wybdr 
nowsze modele 
niższe ceny

sprzedaż m od eli i  skóreksprzedaż m od eli i  skórek
* “ ■”  w  p arte rze i na I. p.

iio w o tzesn a  pracow nia k u śn ierska , lw ó w , le g io n ó w  J

Ruch tramwajowy w dniu Zaduszek.
W sprawie zmiany kierunków jazdy 

wozów M. K. E. w dniach 31 paidzier 
rńka oraz 1 i 2 listppada b. r. (dni Za­
duś zne.,

Dniia 31 października br. w godz. ód 
13—20.

Dnia 1 listopada br. w godz. od 9‘30 
do 20.

Dnia 2 listopada br. w godz. od 13 
do 20 zmieniają kierunki jazdy wozy 
linii 1, 3, 8, jak następuje: Wozy linii 1 
będą kursowały z  Dworca głównego 
ul. L. Sapiehy, Kopernika, Sykstuską, 
przez Rynek. Łyczakowską do ul. św. 
Piotra, ul. św. Piotra do cmentarza Ły­
czakowskiego', poczem z powrotem 
ul. Zieloną, Piłsudskiego, Batorego Het 
mańską, Sykstuską, Kopernika, L. Sa­
piehy do Dworca głównego.

W ozy linii ó będą kursowały od Ro­
gatki Janowskiej, ul. Janowską, Kazi­
mierzowską, Legionów, pi. Berna.rdyft 
skim, ul. Piłsudskiego, Zieloną św. Pio 
tra dto cmentarza Łyczakowskiego, po­
czem z powrotem ul. św. Piotra, Ły 
czakowską, Legionów, pi. Bernardyń­
skim, ul. Hetmańską, Kazimierzowską, 
Janowską do Rog. Janowskiej.

Wozy linii 8 będą kursowały z Bog- 
danówki ul. Gródecką, Kazimierzow­
ską, Legionów, pl. Bernardyńskim, ul. 
Piłsudskiego, Zieloną do Cmentarza Ły

czakowskiego, poczem z powrotem ul. 
św. Piotra, Łyczakowską, pl. Bernar­
dyńskim, ul. Hetmańską, Kazimierzów 
ską, Gródecką do Bogdanówki. Z Wa­
łów Hetmańskich do cm entarza Łycza 
kowskiego i Janowskiego, o r a s z  Ga- 
brjelówki dL cmentarza Jam«3uskiego 
będą kursowały ponadto wozy posilko 
we o  znaku „H11 i odpowiednich tabli­
cach kierunkowych. Połączenie mię­
dzy ul. św. Piotra a górnym Łyezako- 
wem utrzymywać będzie specjalnie do 
tego celu wyznaczony wóz, do którego 
będzie można przesiadać za okazaniem 
biletu, -wydanego z wozów linii 1, 3, 8 
i H, o ile Jazda wozami tych linii od b y  
wała się w kierunku uł. św. Piotra.

Z wozu utrzymującego połączenie 
między górnym Łyczakowem, a ul. św. 
Piotra, będą wydawane bilety znaczo- 
tic szczypcami i uprawniać będą do 
przesiadania du wozów linji 1, 3, 8, ja­
dących w  kierunku śródmieścia.

* » *

Dyrekcja M. K . E. zawiadamia, że ze 
względów technicznych, zmuszona by­
ła skasować na okres jesienny i zimo­
wy przystanek warunkowy M. K. E. w 
ul. św. Zofji naprzeciw Nr. 46 (przed 
wylotem ul. Racławickiej) w kierunku 
jazdy do ul. Pomńskiego.

 o-----

cego się z ciężkiemi warunkami życia 1 
samotności, pierwsze spotkanie Robinsona 
z Piętaszkiem, walka z  dzikimi, tęsknota 
za ojczyzna i wyzwoleni© oto poszczegól­
ne etapy tej przepięknej opowieści, rozigry 
wająoej się na egzotycznem tle wśród boga 
to reprezentoiwanego na scenie światu 
zwierzęcego. Przedstawienia „Robinzoaa" 
nietyiiko stanowić będą ukochana rozryw­
kę dla dzieci j młodzieży, ale również du. 
żą atrakcję dla starszych, żyw iących dla 
tej powieści z młodych lat szczególny sen . 
tyment. Rrace przygotow awcze postępują 
pod reżyseria K. Tatarkiewicza. Robinsona 
gra p. Szplganowicz, Piętaszka P. Dorwskl.

— Kino • rewia „Stylowy41, Pełna hu- 
moru rewja p. t.: „Mecz komików11 z  Bu. 
kojemską. Bełskim i Mieczkowskim na cze­
le  zespołu, będzie grana jeszcze tylko dziś 
i jutro. W e czwartek premiera nowej rewii 
p. Ł: .N asza paczka11 z udziałem nowopoc 
zyskanych sil stolicy Haliny Dorex i L eo. 
m  Leńslkiego. Na ekranie jeszcze tylko 
przez 2 dni „Bracia Karamazow1-.

— Dziś pożegna Lwów, Kaczorowski. 
Dziś w  „Grażynie11 pożegna Lw ów  ulubie­
niec publiczności A. Kaczorowski,, udając 
się w raz ze swoim zespołem do Krakowa. 
Grana jest rewja: „Hulaj dusza".

— Coloseum. Tylko jeszcze kilka dni gra 
na będzie na scenie Colosseum przebojowa 
rewja. ciesząca się rekordowem powodze­
niem p. t.: ..Szukamy pieprzyka" w  w y­
konaniu zespołu „Perskie Oko" z p. Melą 
Grabowska na czele, oraz film P t.: „No­
ce portowe", grany po raz pierwszy we 
Lwowie. W dnie powszednie do rozpoczę­
cia I-go seansu ceny miejsc zniżone.

— Na Zaduszki. Lw ow ska Liga Kobiet
urządzą w  dni Zaduszne sprzedaż wieńców 
w iązanek świec i chorągiew ek na cm enta­
rzach Ł yczakow skim  i Janowskim. S p rz e ­
daż trw ać będzie trzy , dni tj. w e w torek, 
środę i czw artek. Dochód przeznaczony na 
za-kupno cieplej odzieży dla dzieci w 
Ochronce im. M arszalka Piłsudskiego.

Liga kobiet zw raca s,ię z serdecznem  w e­
zwaniem do publiczności, by  pośpieszyła z 
chętnemi ofiarami i p rzyczyn ili s,ię do z i .  
opatrzenia na zimę ubogiej dziatwy.

— Związek Katolickich Towarzystw  
i Zakładów dobroczynnych zw raca się 
również w tym  roku o po-parcie akcji 
krzyżow ej na rzecz katolickich ubogich na­
szego miaisita. W dniach modlitw za zm ar­
łych, w  dzień W szystkich Św iętych i w 
Dzień Zaduszny. Związek Katolickich T o­
w arzystw  i Zakładów dobroczynnych 
sprzedaje krzyże na groby, aby zasilić fun­
dusze na pomoc dla ubogich żywych. Sorae 
daź tych ^ rgyżów  odbywać się będzie u

wejścia na cm entarzach: Łyczakowski.
Janowski i Zamąrsiynowski.

— Nabożeństwo ea poległych w Dzień 
Zaduszny. W czwartek. 2 listopada w ka­
plicy Orląt na cmentarzu Obrońców Lwo­
wa ooprawi ks. Stanisław Matzner, pro­
boszcz garnizonu lw ow skiego dwie Msze 
św.. za poległych w  obronie Ojczyzny, 
a to: o  godz. 10-tej staraniem Straży M o. 
gil Polskich Bohaterów, a  o godz. 11-tej 
staraniem Katolickiego Związku Polek z 
Wanszawy.

TANIO B O  w  B R A N IE !!!
POLECA SIĘ

„ F U T R O * *  -  B A C Z E S

L w ó w , L E G I 0 N 0 W  19 .
1862 TEL. 29-48.

— Ważne (Ha eksporterów ryb. W biu. 
rzę Izby Przem ysłowo .  Handlowej jeist do 
przeglądnięcia raport Konsulatu Rz. P. w  
Paryżu w  sprawie możliwości zbytu ryb 
słodkowodnych we Francji,

— Ważne dla eksporterów grzybów. 
W  biurze Izby Przem ysłow o .  Handlowej 
jest do przeglądnięcia raport Konsulatu 
Rz. P. w  Paryżu w  sprawie możliwości 
zbytu grzybów w e Francji.

— Choynowskiego „Powieść o młodości14.
Ukazała się oddawna oczekiwana, nowa 
pow ieść Piotra Choynowiskiego „W m ło­
dych oczach" (nakład Gebethnera i W olf. 
fal. Odkładając obszerniejsze omówienie 
tej książki — prawdziwego ewenementu łi. 
terackiego — do późniejszej recenzji, po­
przestaniemy tu narazie na krótkiej
wzmiance informacyjnej.

Treść rozgrywa się, w środowisku inte­
ligencji polskiej w końcu ubiegłego i w 
pierwszych latach bieżącego stulecia. Na­
pisana w formie wspomnień z dzieciństwa 
i wczesnej młodości urojonego bohatera, 
Michała KęCkiego. stanowi ta powieść
pierwszy trzeźwy, obiektywny i z dystan­
su lat zrobiony obrachunek owych czasów. 
Warszawa, jej „byt*, obyczajowość, ucisk 
niewoli, ruchy polityczne, sytuacja i ro­
zwój gospodarczy wyławia sie harmonijnie 
z przeżyć młodocianego bohatera, rozwija 
się wraz z jego rozwojem.

Styl tej książki jest dokładny, skąpy, 
o nieznanej u nas przejrzystości i prosto­
cie Przeczyta ją z najwyższem zaintere­
sowaniem zarówno wyrafinowany lettre. 
który rozsmakuje się w  wysokim artyzmi - 
tej powieści, jak i czytelnik mało w ykształ­
cony. którego pociągnie fej fabuła i  oouesa-

Zgon wybitnego artysty 
dram atycznego.

Ś. P. JÓZEF SOSNOWSKI.
Jak donosiliśmy w  Lodzi zmarł artysta 

dramatyczny, ś. p. Józef Sosnowski, urw 
dzony 10 maja 1363 roku w  ziemi radom 
skiej we wsi Kumczki. Po ukończeniu gJb« 
nazjum realnego w W arszawie. dnt»
1 sierpnia 1881 reku wstąpił na sceno 
teatru Polskiego w Poznaniu, następu# 
został zaangażowany do teatru w  Loda- 
później do teatrów wędrownych N ow akow ­
skiego i M yszkowskiego. Gralińskiego, bra­
ci Sarnowskich i zpowrotera do teatrów" 
w Poznaniu, Łodzi, teatru im. Słow ackiego 
w  Krakowie, teatru polskiego w  Warsza­
wie. Ostatnio przed pójściem na emerym* 
rę pracował w teatrze miejskim im. Jul#- 
sza Słowackiego w  Krakowie.

Ś. p. Józef Sosnowski posiadał taleń' 
o  bardzo rozległej skali. Nie sposób wyu­
czyć tu dorobku artystycznego znakomite­
go artysty. Dość tylko wspomnieć o nieza­
pomnianym dziennikarzu z Wesela. Bole­
sławie Śmiałym, M akbecie,. Ks. Marku. Ks. 
Piotrze w  Dziadach. Samuelu w Sędziach-1 
szambelapie w „Głupim Jakobie", a osta­
tnio o roh oica w  „Niespodziance" Rostwo­
rowskiego. Nie ograniczając się do twór­
czości akterskiej rozwijał też działalność 
reżyserską i pedagogiczną.

Ze śmiercią Józefa Sosnowskiego sdio- 
dzi do grobu znakomity znawca f realiza­
tor sztuk Wyspiańskiego. Ostatnio Mimlster 
stwo W. R. i O. P. poleciło artyście opra­
cowanie inscenizacji wszystkich dzieł W y­
spiańskiego.

Niespodziewana śmierć ś. p. Józefa So­
snowskiego okrywa głęboką żałobą scen® 
polską.

W t a z d  na W a w e l .
W lokąca sę od szeregu: lat sprawa 

odpowiedniego urządzania wjazdu 
na W awel doczekała się nareszcie 
pomyślnego rozwiązania dzięki in­
terwencji Prezydenta m. dir. KajpH- 
ckiego, który uzyska! z Funduszu 
Pracy zasiłek narazie w  w ysokości 
50.000 zł. na uporządkowanie placu 
pod W awelem  od fctjrony Klaszito- 
ru OO. Bernardynów i urządzenie 
wjazdu na Zamek królewski.

D otychczasow y stan stoków , 
zw łaszcza od strony placu Bernar­
dyńskiego pozostaje niemal w  zupę! 
nem zaniedbaniu i razi przedew szy- 
stkiem z uwagi na w ielkie znaczeni® 
wzgórza ukoronowanego Zamkiem 
królewskim i Katedrą.

Narazie objęto kosztorysem  r o b ó t  
urządzenie wjazdu na W awel, pod 
którym rozumie si ęcaiy plac Ber­
nardyński z przyległą ul. Stradom i 
Bernardyńską oraz w łaściw ą drogę 
wjazdow ą na stoku w zgórza waw el 
skiego od przedłużonej ul. św . Idzie­
go do bramy zamykającej stare mu- 
ry obronne W awelu. Na tym obsza­
rze projektuje się przede w szystkiem  
skainalizowainie torów jezdnych i ich 
zabrukowanie kostką bazaltowa, od 
dzielenie krawężnikami pozostałych  
wierzchni i pokrycie ich m o za ik a  
chodnikową.

Koszt tych robót obliczany jest u a 
sumę 185.000 zł.

jący realizm. Łączy się tu bogiem  n a jn iż ­
sza klasa literacka z  dostępnością dla naj­
szerszych warstw czytelniczych — idea' 
który powinieu przyświecać w szelk#’ 
prawdzie współczesnej, demokratycznej h» 
teraturze

— — o— —

— Oszczędność połączoną z f#8'
Dom Bankowy Schiitz j Chajes 
Lwowie sprzedaje na dogodne spIaW 
miesięczne dolarówki, premjówki in­
westycyjne i premjówki budowlafle' 
Oszczędzając 7 zł. miesięcznie naby­
wa się te trzy procentujące się obliS1 
i gra się na nie już qo zapłaceniu pi®r^’ 
szej raty. Główne wygrane wynos#' 
40 tysięcy złotych dolarów, 250 tysi®* 
cy złotych, 200 tysięcy złotych i t. 
Ponadto jest wiele dużych wygraBY® 
a obligacje wartością nominalną 
losować się musi. Wszelkich inforntfj 
cii udziela Dom Bankowy Schiitz 
Chaies we Lwowie, pl. Mariacki 7. .

2l~v

R. Drżała poleca kołdry, materac £ 
przarabia kołdry Po 5 zł., materace P 
7 zł. — Choraiczyzna 1- 5. obok 
„A poto" . I # 4



^ ^ ■ ^ riS S Z C Z E H IE  O. Ł IC T T A C J iL C II
Nr, g. Dyrekcja. Tcv>aizystwa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie ogłasza niniejszem w myśl art. 15 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27. października 1932 r.
** Cel *50Z' Elz. U. R P o uprawnieniach niektórych towarzystw kredytowych ziemskich i miejskich oraz banków hipotecznych przy orzeprowadzaniu egzekucji z nieruchomości,
*t  i1,1 Ściągnięcia zaległości, z wydanych przez Towarzystwo diugoterminowycn pożyczek hipotecznych, oabędą się l i c y t a c j e  niżej wymienionych nieruchomości wraz 

‘ e|kiemi prżynależytośeia.ni
bę,j Lfcylacje odbędą się przed ' i.otarjuszem Zygmuntem GroDlewskim w biurze jego, wę Lwowie przy ul. Rutowskiego I. 3, w niżej oznaczonych terminach. Podstawą licytacji

Warunki licytacyjne, ustanowione powólapem wyżej rozporządzeniem.
Pr2e Przystępując^ do licytacji winni złożyć rękojmię w wysokościach niżej podanych w kas'* Towarzystwa w gotowiźnie ’.ub papierach wartościowych, które wedle obowiązujących

f 'Sów mają bezpieczeństwo pupilarne.
°d e Wzywa się osoby trzecie, aby najpóźniej na licytacji, a przed wezwaniem do czynienia posląpień, wykazały, że wniosły pozew o wyłączenie całej nieruchomości łub Jej części 

9zekucjj i że uzyskały zawieszenie postępowania egzekucyjnego, inaczej bowiem prawo tych osób nie będzie przeszkodą 1 cytacji i nabywca uzyska prawo własności.
posiępowania egzekucyjnego można przeglądać w biurze Towarzystwa we Lwowie, ul. Kopernika I. 4, codziennie od godz 9-tej do 11-tej, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

* ostatnich dwu dniach przed terminem licytacyjnym w biurze wyżej wymienionego notarjusza w godzinach urzędowych.
ilięj .' Zamierzający licytować mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni przed licytacją oalądać wystawione na sprzedaż nieruchomości codziennie od godz. 8-ej do 18-ej, z wyjątkiem 

lel i świąt.
Dje W razie m edojśi a do skutku sprzaJaźy dia braku licytanta w, druga i ostatnia sprzedał od zniżonego szacunku odbędzie s ię  bez powtdrnego zawiadomienia,

wcze£niej jednak, niż po up./wie dwu miesięcy od dnia pierwszej licytacji.

Oznaczenie
nieruchomości

9.

io;

i r

dobra- Morańce

dobra: Zarzyszcze

d u b ra : Żuków

realność wiejska 
zwana „Folwark 
Bieniów"

L. wykazu .hip..-oraz miejsce przechowania 
księgi gruntowej

whl. 489 ks. gr. dla większych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Przemyślu

Przeznaczenie
gospodarcze

nieruchomości

whl. 239 ks; gr. dla większych posiadłości Sądu  
Okręgowego we Lwuwie

whl. 323 ks. gr, dla większych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Kólomyji

dobra: Dotżka

dubra Ostrów

а) dobra: ' ,-ywa- 
czów

б) realność wiej­
ska

realność wiejska

dobra; Józcfów- 
ka folwark

dobra: Wielka 
wieś

ńotiia: Lipica 
górna

4) dobra: Grodzi­
sko górne

b) dobra: Grodzi­
sko dolne

c) reainość wiej 
ska

d) realność wiej­
ska
realność wiej­
ska

dobra: Solina

dobia: Krukienice

dobra: Teiacze

d 3bra: KołodroD- 
ka

whL 1128 ks. gr. grfi. kat. Spasów w Sądzie grodz­
kim w Sokalu prowadzonej

whl. 170 ks. gr. dla większych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Stanisławowie ___________ _
whi. 325 ks. gr. dla większych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Złoczowie _______________
o; whl. 402 ks. gr. ' dla większych posiadłości 

Sądu Okręgowego w Kołomyj! 
b) whi. 1244 N ks. gr. gm. kat. Zywaczów w Są­

dzie grodzkim w Obertynie prowadzonej
whl. 758 ks. gr. gm. kat. Rzęazianowice w Sądzie 
grodzkim w Mielcu prowadzonej

Miejsce potc • 
żenią nieru­

chomości 
gmina, powiat

gospodarstwo | gmina: Morańce 
rolne i stawowe t rów.: Jaworów

gospodarstwo 
rolne i leśne

gospodarstwo 
rolne f leśne

gospodarstwo 
rolne i ieśne

gmina. Piły 
pow.: Żółkiew

gmina: Żuków 
pow.: Hc-oden- 

ka
gmina Spasow 
pow.: Sokal

gospodarstwo
rolne

gospodarstwo
rolne

guSpudaiatwu
rolne

gospo arstwo 
rolne

whl. 641 ks; gr. dla większych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Brzeżanach

whl, 1192 ks. gr, dla większych posiadłości Sądu 
Okręgowego « Tarnowłe

guspudarStwu
rolne

whl. 452 ks. gr. dla większych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Brzeżaiiach

a) whl. 560, b) whl. 592 ks. gr. dla większych 
posiadłości Sądu Okręgowego w Rzeszowie 

c) whl. 1079, d) wnl. 1366, e) whl. 2359 ks. gr, 
g.m. kat Grodzisko dolne w Sądzie grodzkim 
w Leżajsku prowadzonej

whl. 355 ks. gr. d li większych posiadłości ŚącTu' 
Okręgowego w Sanoku

gospoda/s. wo 
rome i leśne

g o sp o d arstw o
rolne

a) gospodar­
stwo rolne 

i leśne 
O) c) d) e) go­
spodarstwo rol­

ne

whl. 745 ks. gr. dla większych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Przemyślu

whl. 368 ks. qr. c/la większych posiadłości Sądu 
Okręgowego u b^zezanach
whl. 65 k s . gr. a la  większych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Czortkuwio

doEra: Krzy we

U

dobra: Oleksińce

a) dobra: Więc- 
Kowce 

*) dobra* Wólka
   Więckowicka

drą: Szumlany
Wielkie

Bycz­ył dobra:
, kowce 
") realność wiej­

ska
realność wiej-

_-ską

whl. 196 ks. gr. dla o iekszych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Sanoku

whi. 242 ks. gr. dla więKszych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Czortkowie

a) wm. 238, d) whl. 239 ks. gr dla większyo.' 
posiadłości Sądu Okręgowego w Samborze

whl. 446 ks. gr. dla większych posiadłości SąJiT 
Okręgowego w Brzeżanach .

a) whl 73 ks. gr. dli większych posiadłości Sądu 
Okręgowego \r Czortkowie

b) whl. 109C, c)-wh1. 1139 ks. gr. gm kat. Bycz- 
■ kowce w Sądzie grodzkim w Czortkowie pro­

wadzone.

gosooFai stwo 
rolne i 'esne

gmina: Oołżka 
pow.: Kaiusz 
gmina: Ostrów 
pow.: Złoczów
gminą: Zywa­
czów 

pow.: Horo- 
denka

Nazwisko dłużnika
Cena

wywołania

zł.
Ludwik Karczewski i Helena Kar­
czewska, jako spadkobierczyni śp. 
Aleksandry z nr. Komorowskich Kar­
czewskiej__________________________
Jan Mateusz 2 im. Krateil. Marja 
hrateilowa i Stanisława z Krateiićw 
Wasilewska
Stefan Theodorowicz

Franciszek Raciborski

Mikołaj Hoszowski

Anna z Torósiewiczów Żebracka

gmina: Rzędzia-| 
nowice 

now.: Mielec
amina: Wasiu- 

czyn 
pow : Rohatyn
gmina: Wielka 

wieś
pow.: Brzesko 
gmina: Lipica 

górna 
pow.: Rohatyn
a) gmina: Gro­

dzisko górne
b) c) d) e) 
gmina: Grodzi

śko dolne 
pow.: Łańcut

gospodarstwo 
rolne, i leśne

gospodarstwo 
rolne i leśne

gospooarstwo 
rolne i leśne

gospodarstwo 
rolne i leśne

g o s p o d a r s t w o
rolne

a) gospodar- 
stwo rolne 

t leśne 
b) rolne ;

gospodarstwo 
rolne i leśne

gospodarstwo 
aj rome
b) leśne
c) rolne

gmina: Śolir.a 
pow.: Lesko

gmina: Krukie­
nice 

pow.: Mościsk

gmina: Teiacze 
pow.: Podhajce
gmina: Koio-

Iróhka
pow-- Zalesz- 

czykl
gmina: Krzywe 
(ad Two-ylne) 

Pow.: Lesko
gmina: ĆJIek- 
sihce

pow_- Borsz-
czów

gmina: Więcko- 
. wice
pow'.: Sambor

gmina: Śzum- 
lany 

pow.: Podhajce
gmina: Bycz- 

kowce
pow.: Czortków

Schulirn Lieblich i Róża z Reisów 
Lieblichowa

Benjamin Hermeie

Jadwiga z Umańskicn Zaleska, Dr. 
Eugenjusz Zaleski i Józef Waranka

Joanna z hr. Stadnickich hr. Stad­
nicka

Salka Parecka ur. Meller, Karol Lud­
wik 2 im. Parecki i Marja Irena 2 
im. Parecka zam. Rapaczyńska 
Irena z Kellermanów Lityńska

Pejsach Stern i tow. względnie ńa- 
byWca licytacyjny Wolf Wechsler, 
względnie nabywca relicytacyjny Ma 
sza Wechsierowa
Dr. Henryk Straszewski i .Janina 
z Woźniakowskich Straszewska, z pre- 
notacją prawa własności na rzecz 
firmy „Mleczarnia Krukienice S. A. 
w Krukienicach”
Marja Eufemja 2 im. z Cywińskich 
ks. Puzynlna_______________________

527 120

132.820

1.462.970

Wyso­
kość

rękojmi
zł.

100.000

Termin
licytacj:

7 000

526.810

55 510

273.560

497.480

72.620

104.080

200.000

25.000

4 000

30.000

70,000

5.000

i
398.770

659.410

30.000

289.990

160.060 

76.220 

1 ^60 

10.590

e) 29.120

253.340

942.810

Julia Emanuela 2 im. Dela ocai a

Stanisław Kopczyński

Stanisław Gromnicki, z zaintabulo- 
nem (B. 4] prawem służebności użyt­
kowania tych dóbr na czas życia 
właściciela na rzecz Adama 1 flnto- 
nlęgo Gromnickich_________________
Marja Kieszkowska

Stanisław Jerzy (jelewski

Włodzimierz Zaremba Cielecki

1,188.330

811.720

493.110

964.350

a) 946 800

b) 99.500

561.440

a) 567.700

b) 395.510

c) 75 650

60.000

~25mr

II grudnia 1933 
godz. 10-ta

11 grudnia 1933 
godz. 1030

11 grudnia 1933 
godz. 11-ta

11 grudnia 1933 j 
godz. 1L30

11 grudnia 1933 
godz. 12-ta

11 grudnia 1933 
godz. 12'_s0

15 gi udnia 1933 
godz. 10-ta

15 grudma 1933 
godz. 10-30

15 grudnia 1933 
godz. 11-ta

15 grudnia 19331 
godz. U ’30

35 000

15.000

80.000

60.000

50.000

40.000

70.000

100.000

50.000

100.000

15 grudnia 1933 
godz. 12-ta

15 grudnia 1933 
godz. I2’30

15 grudnia 1933 
godz. 13-ta

18 grudnia 1933 
godz. 10-ta

18 grudnia 1933 
godz. 10 30

18 grudnia 1933 
godz. 11-ta

18 grudnia 1933 
godz. l l -30

18 grudnia 1933 
godz. 12-ta

18 grudnia 1933 
godz. 12.30

18 grudnia 1933 
godz. 13-ta

18 grudnia 1933 
godz 13-30

TOWARZYSTWO KREDYTOWE ZIEMSKIE WE LWOWIE

oszen a urzędowe.
6 L IC Y T A C J E .

Edykt licytacyjny. Dnia 7 
Unt ^  t o godsz. 10M rano odbędzie
tL0vVv Ut' g ilz ie ,  w  biurze Nr. 5 f1'cytacja 
C 'Na re.alności 1*2 1978 gminy Hocłun1 
j,A'ej *Cei sie z parceli budowlanej i grun- 
\(6; domu murowanego. Oszaoowa. 

^ n i zI- Najniasza cena: 6.650 zl.
. ^  1 akta do przej^/enL" 4476

Sad Grodzki 
. lia- dnia 11 paźdzfp-nika 1933.

S- ICn,
- Aa,, 1150/33. Stronę zobowiazaua: Mn 

CW Sowa Hermana Brettschnedidera 
Edrkt ltcytacvlny oraz w e­

zwanie' do zgłoszenia w ierzytelnośa. Na 
wniosek dra Lip] Schumera we Lwowie 
ul. Pudłowskiego 10. jako zarzadcy Mały 
ifonkursowej Hermana Brettschneiidera 
będzie sie dnk 1 grudnia 1933 o godz. 9*30 
przedpoł. w biurze Nr. 16 Sadu Grodzkie­
go w Czto' tkowie na zasadzie zatwierdzo. 

i nytii warunków licytacja 3/32 części realne 
;. śęJ objftej whl. 2488 kis. gr. gm. kat. Czirl 

Ir ów i  W jgranka. składającej sie z nbud 
6 1 Pb. 7/1 obszaru 249 m. kw. wraz 1 4 
piętrowa 1 amiemcą o trzech frontach wtm  
t sieolg elektryczna j kanalizacją. Wartość 
szacunkowa wuuosi 9568 zl, 44 gr. Najniż­
sze ofertą uvffi>si 4784 zł, 22 gr, Poniżei 
nain^szej oferty sprzedaż me następf- 

Komornik Sadu Grodzkiego Rew I.
Czortków. 12 października 1933. 44™(K

Km. 956/33. Obwńszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiiiego- w  Brodach na zasadzie 
art. 602 K. P. C. zawiiadamia. że w spra­
wie egzek. Zjednocz. Banku Ziemiański ege 
Oildzial w  Lublinie, odbędzie się dnia 9 li­
stopada 1933 godz. 9 rano U cjitcja rucho­
mości ia to: 3 młynków do czyszczenia zbo 
ta, 5 sieczkarń i 1 buraczarikl. które to ru- 
cliomości iro-żjia oglądać w dniu licytacji 

miejscu "Przedaiy w czasie wj^iej "zna 
>nym. 4480/K

Komornik Sadu Gro^ęk eec  
Brody. 16 Paźdz^ralka 1933

11. Knt. 1238/33. Obw'eszczfnto o 1icv ta- 
cji uieirucliomości Komornik sądu j-rodzk * 
ijo w H ondenęe Rewi-ru 2. zamieszkały w  
rfororience zawiadamia, 4e d-ia 9 liAłnoada

1933 o godz 10 w  Sadzie Grodzkim w  Ho- 
rodence w biurze Nr. 19 sprzedane zosts- 

j ną nastepuj?ce realności a to: 1) realność 
I obj. whl. 7960 N. gm. kat. Horodenka. skla- 

dajaca się z parc. grt. 2798/9. 3797/9, 3790/5 
<588/0 i 3788/11 w niwre Ki-piaczka, Marji 

Dziombak i Michała Dziombaka własna, 
której wartość szacunkowa wynosi 5,250 zł.

2) realność obj. whl. 30oj gifi' kat. Tysz- 
Icowce, składa,'ąca sie z pgr*. 2836/1, w ni. 
wie Żabokruki Marii Dziombak własna 
której wartość szacunkowa wynosi 800 zł., 
3} realność obj, whl. 7962 N. gm. kat. Horo­
denka skład, tąccj sie z Parć grt. 3798/8 
3797/8, 3790/4. 3788/8 i 3788,10 w  nliwic 
Klpiaczka Dmytra Mvk>ftirka i Marji ¥ 3  
Idetiuk własna, którei wartość szacunko­
wa wynosi 2.000 zł. Najniższa oferta m o .



fti a to: a) realności ad 1) 2.846 zl.. budyń. 
Itów na niej stojących 700 zł., b) realno- 
fira ad 2) 834 zl., c) realności ad 3) 1.334 
zl Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 4482/K

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru ii 
llorodenka, dnia 18 października 1933.

I. Km. 2878/33. Edykt licytacyjny Ko­
mornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie. Rewiru I-go zawiadamia, że dnia 
29 listopada 1933 r.. o godzinie 10-tej i pół 
przed południem odbędzie się w  Sąduie 
Grodzkim zamiejskim we Lwowie, w  biu­
rze N. IV.. licytacja realności: połowy whL 
72 gm. Skniłów (parc. budowl. z  domem 
mieszkalnym i budynkami go spod.), poło­
w y wtu 207 gm. Skniłów (ogród): połowy  
whl. 210 gm. Skniłów (rola z domem mie­
szkalnym). Wartość szacunkowa wraz 
z przy,należnościami 2.206 zł.. 1.342 zł., 
5.218 zi Najniższa oferta 1.470 zł. 70 gr.. 
894 zł., 3.478 zł. 70 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki licy­
tacyjne i nne dokumenty przetrzeć można 
u komornika.

Lwów, dnia 20 września 1933. 4484/K

Ili Km 1570/33 Obwieszczenie. Komor­
nik Sadu Grodzkiego w Tarnopolu. Rew. 
II!. Aleksander Olszewski, zamieszkały 
w Tarnopolu, ul. Tarnowskiego 21. na za­
sadzie art. 602 K P. C. ogłasza, że w  dniu 
9 listopada 1933 r., o godz. 10 w  Tarnopo­
lu. pi. Sobieskiego 22. odbędzie się publicz. 
na licytacja ruchomości, a mianowicie: ga 
lanterji i konfekcji meskiej i damskiej, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1051. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej 
oznaczonym. 4486/K

Tarnopol, dnia 25 października 1933,

111. Km, 1569/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Tarnopolu. Rew. 
III.. Aleksander Olszewski, zamieszkały
w  Tarnopolu, ul. 1 arnowskiego 21. ma za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza ze
w  dniu 9 listopada 1933 r., o godz. 10
w Tarnopolu, ul. pl Sobieskiego 22. odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomości, 
a m ianowicie: galanteria i konfekcja mę­
ska i damska oszacowanych na łączną su­
mę zł 1198 zł., które można oglądać 
w dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 4487/K

Tarnopol, dn. 25 października 1933.

V. Km. 3292/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwowie,
Rewiru V.. z siedzibą urzędową przy pl. 
Mariackim 5, na zasadzie art. 602 kpc.. ob­
wieszcza. że w dniu 14 listopada 1933. o 
godz. S'30. odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, należących do dłużnika z jegc 
w arsz ta tu  w e Lwowie, przy ul. Marcina 29. 
składującej się z jednej tokarni dio tocze­
niu żelaza, oszacowanej na łącznią sumę 
600 zt., które można oglądać w  dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 4488/K

AMORTYZACJE
Co. 161/33/2, Edykt. Na wniosek Aronu 

Ereiiicha, kupca w Lesku, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji zaginionego 
weksla z daty: Lesko. 23 marca 1933, na 
150 zl. opiewającego, wystawionego przez 
Składnice Kółek Rolniczych w Ustrzykach 
dolnych, z terminem płatności 23 mają 
1933 r„ płatnego na zlecenie Składnicy Kó­
łek Rolniczych w Lesku, zaopatrzonego 
żyrem i blanco Składnicy Kółek Rolniczych 
w  Lesku. Posiadacza pow yższego weksla 
w zyw a się, by w przeciągu dmi 60 od dnia 
tego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej1* 
zgłosił się i okazał Sądowi ten weksel, 
w  razie bowiem przeciwnym uzna Sąd po 
upływie tego terminu weksel za umorzony.

Sąd Grodzki 4477
Ustrzyki dolne, dnia 9 października 1933.

T. 43/33. Sarze Schmorak we Lwowie 
zaginęła książeczka wkładkowa Galie. Ka 
sy  Oszczędności Nr. 223263 na 31 doi. 96 
ct, W zywa się posiadacza i interesowa­
nych do zgłoszenia swych praw dio sześciu  
miesięcy. Po tym czasokresie Sąd uzna 
książeczkę tę za umorzoną. 4489

Sąd Okręgowy 
Lwów 3 sierpnia 1933

T. 160/13. Szewczakowi Bohdanowi za.., 
ginęła książeczka wkładkowa Galicyjskie) 
Kasy Oszczędności Nr. 6746 ..Bohdan 
Szew czak’1 na zł. 4.000. które] stan z dniem 
1 lipca 1933 wynosił zt. 4.086‘55. W zywa się 
posiadacza i interesowanych do zgłoszeniu 
praw do sześciu miesięcy. Po tym czaso-* 
kresie uzna Sąd książeczkę za umorzona. 

Sad Okręgowy 
Lwów, 13 października 1933. 4400

U P A D Ł O Ś Ć  1.
Su 50/33/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku Ire­
ny Zahaczęwskiej, właścicielki prot. finmv 
Zdzisław Zdanowicz w Krakowie. S ław - ! 
kew ska 3. wpisanego w rejestrze handlo 
wym pod firmą jak wyżej. Komisarz ugo­
dowy: sędzia Sądu Okręgowego. Jan P el­
czar. Zarządca ugodowy: Stanisław Po­
rębski, kupiec w Krakowie. Rynek główny 
13. Aud:b-ocia do zawareia ugody w w y . 
mienionym sądzie, biuro Nr. 55, dnia 30

listopada 1933, o godz. 12. Czasokres dc 
zgłoszenia wierzytelności do 25 listopada 
(933. 4462

Sąu Okręgowy cywilny
Kraków, 17 października 1933.

Sa 69/32. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątKU Wojciecha 
Golca’ w  Rzędzimie

Sąd Okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 23 lipca 1932. 4463

I. Sa 13/33/28. W sprawie postępowania 
ugodowego do majątku Aleksandra Manka 
kupca i przemysłowca w Żywcu aa wnio­
sek Romana Springu ta zwalnia się go 
z obowiązku zarządcy ugodowego: a w je­
go miejsce ustanawia się zarządcą ugodo­
wym Dr. Józefa Pulkę. adwokata 7/ Żyw ­
cu. Audiencję ugodową wyznacza się w Są. 
dzie Grodzkim w Żywcu na dzień 14 listo­
pada 1933, o godzinie 9 przed południem.

Sad Okręgowy Wydział I. 4469
Wadowice, dnia 19 października 1933.

Sa 17/33. Edykt ugodowy Otwarcie po­
stępowania ugod jw ego do majątku Heno- 
cha Stolzenberga w Busku, niewpisanego 
w  rejestrze handlowym. Komisarz ugodo­
wy: Bogusław Lewicki, kierownik Sądu 
Grodzkiego w  Busku. Zarządca ugodowy: 
Izydor Benko w Busku. Audiencja do za­
warcia ugody w Sądzie Grodzkim w Bu­
sku. dnia 17 listopada 1933. o godzinie 10 
przed południem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności ao t0 listopada 1933,

Sąd Okręgowy
Złoczów, dnia 11 października 1933. 4470

F I R M Y .
Firm. 156/33. A, 647. Wpis do istniejącej 

już firmy. Dnia 12 sierpnia 1933. wpisano 
do rejestru Oaazialu „A“. następująco: 
Siedziba Firmy: Mościce Brzmienie Fir­
my: „Zjednoczone fabryki Związków Azo. 
towych w Mościcach i w  Chorzowie11. 
Zmiany: Rada Administracyjna Firmy po 
myśli § 28 p. 9 statutu Przedsiębiorstwa 
zamianowała następujących prokurentów: 
Kazimierz Golian, Andrzej Miziewicz, Inż. 
Stanisław Kubiński. Jerzy Płoński. Inż. 
M ieczysław Giinther. Stanisław Lachman, 
•równocześnie po myśli § 36 statutu uchwa­
liła. że do ważności zobowiązań Przedsię. 
Warstwa wystarczają podpisy dwóch pro­
kurentów pod nazwą firmy.

Sad Okręgowy, W ydział 11
Tarnów, cl.iia 12 sierpnia 1933. 4466

Firm. 171/33. II. A. 657. Wpis firmy po. 
jedynczej. Do rejestru wpisano dnia 1 Paź­
dziernika 1933. 1) Brzmienie firmy: Bank 
Gospodarstwa Krajowego. 2) Siedziba głów ­
na .firmy: M. st. W arszawa 3) Siedziby 
ubocznie firmy: Biała. Białystok, Byd­
goszcz. Drohobycz, Gdynia. Katowice. Ko­
łomyja Kraków. Lublin Lwów. Łódź, 
Łuck, Poznań. Radom, Równo. Stanisła­
wów, Tarnów. \V»lno i W łocławek.
4) Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem 
Banku jest udzielanie kredytu długotermi­
nowego przez emisję listów zastawnych, 
obligacyj komunalnych, kolejowych, a dla. 
potrzeb przemysłu obligacyj bankowych, 
popieranie instytucyj kredytowych, powo­
łanych do życia przez samorządy (kasy 
oszczędności, kasy gminne), popieranie ru­
chu budowlanego i odbudowy kraju oraz 
wykonywanie wszelkich czynności banko­
w ych (§ 63). ze szczególnem jednakże
uwzględnieniem potrzeb Państwa, przed­
siębiorstw państwowych. samorządów  
i ich przedsiębiorstw (§ 5 statutu). 5) P o­
siadacz firmy: Bank Gospodarstwa Kraio. 
wego jest instytucją państwową, które] 
przysługuje osobowość prawna (§ 2 sta­
tutu). Utworzony został na mocy Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 30 maja 1924 r. o połączeniu (fuzji) 
Państwowych Instytucji Kredytowych 
w Banku Gospodarstwa Krajowego (Dz. 
U. R. P. Nr. 46, poz. 477) oraz Rozp. Prez. 
Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 1930 r. 
w sprawie zmian i uzupełnień Rozp. Prez. 
R. P z dnia 30 maja 1924 r. o połączeniu 
(fuzji) państwowych lustytucyj Kredyto­
wych w  Banku Gospodarstwa Krajowego 
(Dz. U R. P. Nr. 86/30. poz. 666). Statut 
Banku wydany został przez Ministra Skar. 
bu. rozporządzeniem z dnia 31 maja 1924 r. 
(Dz U. R. P. Nr. 46. poz. 478), na mocy 
art. 2 Rozp. Prez. Rzeczypospolitej z dnia 
30 maia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 46, poz. 
477). Częściowe zmiany statutu opubliko­
wane zostały w  Dziennikach Ustaw R ze­
czypospolitej Polskiej: Nr. 59/24. poz. 597). 
Rozp. Ministra Skarbu z dnia 26 czerwca 
1924. (Nr. 107/24, poz. 974), Rozp. Ministra 
Skarbu z dnia 2 grudnia 1924 r. (Nr. 47/25 
poz. 332). Rozp. Ministra Skarbu z dnia 30. 
kwietnia 1925 r. (Nr. 91/25. poz. 640). Rozp. 
Ministra Skarbu z dnia 28 sierpnia 1925 r. 
(Nr. 32/26, poz. 195), Rozp. Ministra Skar­
bu z dnia 30 marca 1926 r. (Nr. 41/28, poz. 
402), Rozp. Mimiistra Skarbu z dnia 15 
marca 1928 r. (Nr. 56/28, poz. 532). Rozp. 
M nistra Skarbu z dnia 5 maja 1928 r. 
i (Nr. 38/29, poz. 334), Rozp. Ministra Skar­
bu z dnia 16 kwietnia 1929 r. 6) Upoważ­
nieni do zastępstwa sa: Prezes Banku: D- 
Górecki Roman. Warszawa ul. Śmiała N. 
35 (Żoliborz). Naczelny Dyrektor: Dr. Ma. 
clszewski Feliks — Łódź. ul. Targowa 
,N. 65. Zjpdmoc«one Zakłady Przemysłowe- 
K. Scheiblera i L. Grohmana. Sp. Akc. Za­

stępca Naczelnego Dyrektora: Inż. Drecki 
Jerzy — Warszawa. Aleje Jerozolimskie
N 1. Dyrektorowie: Dr. Barysz Leon - -  
Warszawa, Aieje Jerozolimskie N. 1; Ba­
czyński Włodzimierz Warszawa. Aieje 
Jerozolm skie N. 1; Dr. Garbusiński Ta­
deusz — Warszawa Aleje Jerozolimskie
N 1; Kożuchowski Józef — Warszawa. Al. 
Jerozolimskie N. 1; Dr Wasserab Zygmunt 
— Warszawa. Aleje Jerozolimskie N 1;
Dr. Chechliński Marian — Lwów. ul. Ko­
ściuszki N. U . Zastępcy Dyrektorów: 
Czechowski Zdzisław — W arszaw a Aleje 
Jerozolimskie N. 1; Czermiński W łodzi­
mierz — Warszawa. A1 Jerozolimskie N. 1; 
Dr. Golik Bolesław — W arszawa, Alfcje 
Jerozolimskie N. 1; Komorowski Edmund — 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie N. 1; Di 
Osuchowski Wiktor — Warszawa. Aleje 
Jerozolimskie N. 1; Paprocki Antoni — 
W arszawa. Al. Jerozolimskie N. 1; Paw ło­
wicz Stanisław Warszawa. Aleje Jero. 
zolimskie N. 1; Ruckgauer Jan — W arsza­
wa. Aieje Jerozolimskie N. 1; Jarmitowski 
Stefan — Katowice, ul. Mickiewicza N. 3; 
Rokosz Piotr — Kraków, ul. Rynek Głów­
ny N. 47; Dr. Platowski Kazimierz — 
Lwów, ul. Kościuszki N. 11; Dr. Gregor 
Kazimierz -  Łódź, ul. Kościuszki N. 63; 
Szwykowski L ud wilk — Wilno. ul. Śnia­
deckich 8. Kierownik Oddziału w Tarno­
wie jest Hanausek Karol. Zastępcą K ierów, 
nika Oddziału w Tarnowie: Machnicki Ta­
deusz, zamieszkali w Tarnowie, przy ulicy 
Krakowskiej 19. Prezes ma zwierzchni 
nadzór nad całą działalnością Banku, prze­
wodniczy w Radzie i czuwa nad wykona­
niem jej uchwał (§ 79 statutu). Dyrekcja 
prowadzi wszelkie interesy Banku, admini. 
struje całym jego majątkiem z zachowa­
niem przepisów statutu, takoteż reprezen­
tuje Bank na zewnątrz wobec osób trze­
cich (§ 88 statutu). Firma Banku będzie 
podpisywana w ten sposób, że pod pieczę­
cią umieszczone bęaą dwa podpisy osób 
upoważniony cli ao podpisywania. Za Za­
kład Centralny i Oddziały Banku maja 
prawo podpisywać dyrektorowie, zastępcy 
dyrektorów lub prokurenci Zakładu Cen­
tralnego, Za Oddział Banku mają prawo 
podpisywać: Kierownicy Oddziałów, za.
stępcy kierowników, lub prokurenci Od­
działów. 7) Prokurenci firmy jsą: Proku­
renci Zakładu Centralnego: Bielecki Sta­
nisław — W arszawa. Al. Jerozolimskie 
N. 1; Bobrownicki Gustaw — Warszawa, 
ul. Al. Jerozolimskie Nr. 1: Dr. Burghardt 
Bronisław — Warszawa, ul. Al. Jerozo­
limskie Nr. 1; Bukowiecki Jerzy — War­
szawa. ui. Al. Jcro.7.oii!iiskś8 Nr. 1; Dr. Ci- 
bicki Emiitjan. Warszawa. Al. Jerozolimskie 
Nr. 1; Czerniawski Emil — W arszawa, ul. 
Al. Jerozolimskie Nr. 1; Dzięgała Franci­
szek — W arszawa, ul. Al. Jerozolimskie 
Nr 1; Dr. Dudryk Teofil — W arszawa, ul, 
Al. Jerozolimkie Nr. 1; Dąmbski Jan — 
Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie Nr. 1; 
Fiala Eugeniusz — W arszawa, ul. Al. Jero­
zolimskie Nr. 1; Gizowski Jan — W arsza­
wa, ul. Al. Jerozolimskie Nr. 1; Hu- 
kiewicz Mikołaj — Warszawa. ul. 
Aleje Jerozolimskie N r.ł; Howorka Cze­
sław — W arszawa, ul. Al. Jerozolimskie 
J4r. 1; Hoppe Edward — W arszawa, ul. Al, 
Jerozolimskie Nr. 1; Jarosz Edmund — 
Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie Nr. 1; Kul­
ka .Marceli — Warszawa, ul. Al. Jerozo­
limskie Nr. 1; Kryński Włodzimierz — 
Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie Nr. 1; Ko­
zakiewicz Micha! — Warszawa, ul. Al. Je­
rozolimskie N. 1; Krzewsk1 Jan — War­
szawa, ul. Al. Jerozolimskie Nr. 1; Kraw­
czyk Juljan — Warszawa, ul. Al. Jerozo­
limskie Nr. I; Klucz Michał — W arszawa, 
ul. Al. Jerozolimskie Nr. l ;  Leśniewski An­
toni — Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie 
Nr. 1; Lewandowski Wojciech — W arsza­
wa. ul. AL Jerozolimskie Nr. 1: Lewicki
Mfchaj — Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie 
Nr. i ;  Dr. Łopuszański Longin — W arsza­
wa. ul. Al. Jerozolimskie Nr. 1; Łasica Lu­
dwik — Warszawa. W. Al. Jerozolimskie 
Ni. 1; Marcinkowski Piotr — W arszawa, 
ul. Al. Jerozolimskie, Nr. 1; Dr. Matuszeck' 
Kazimierz — Warszawa, ul. Al. Jerozolim­
skie Nr. 1; Dr, Mazano wski Antoni — War­
szawa. ul. Al. Jerozolimskie Nr. 1; Min- 
kowski Anatol — Warszawa, ul. Al. Jero­
zolimskie Nr. 1; Dr. Nowak Jerzy — War­
szawa. ul. Al. Jerozolimskie Nr. l;  Niewia­
domski Tadeusz — Warszawa. Al. Jerozo­
limskie Nr. I; Dr. Niżyński Franciszek — 
Warszawa, Al. Jeroasolimkie Nr. 1; Nebel- 
ski Adam — Warszawa. Al. Jerozolimskie 
Nr 1; Nowicki Edward — W arszawa. Al. 
Jerozolimskie Nr. 1; Dr. Peschel Karol — 
Warszawa. Al, Jerozolimskie Nr. 1; Dr. 
Pec Aleksander — Warszawa, Al. Jerozo. 
limskie Nr. 1; Plich Henryk — Warszawa 
Al Jerozolimskie Nr. 1; Porębski Józef — 
Warszawa. Al. Jerozolimskie Nr. 1; Ra. 
zowsfci Ludwik — Warszawa, Al. Jerozo 
limskie N,r. 1; Dr. Remer Klemens — W ar. 
szawa. Al. Jerozolimskie Nr, I; D,r. S ie . 
iecki Antoni — Warszawa. Al. Jerozolim­
skie Nr. 1; Inż. Sułkoński Stefan — War­
szawa. Al. Jerozolimskie Nr. 1; Szwabo- 
wicz Tadeusz — W arszawa. Al. Jerozo­
limskie Nr. 1; Usiekniewicz Józef — W ar. 
szawa. Al. Jerozolimskie Nr. 1; Winter 
Mieczysław — Warszawa. Al Jerozolim­
skie Nr. 1; Dr Zieliński Antoni — W arsza­
wą, Al. Jerozolimskie Nr. 1; Żyła Karol — 
Warszawa, Al. Jerozniitmsfcie N,r. 1 ; Roma- 
szkam Artur — Biała. ul. Ratuszowa rór 
Rynku N. 1; Budkiew icz Józef — Lwów.

ul. Kościuszki N. 11; Malczyński B°lesl» - 
' — Lwów. ul. Kościuszki N. 11. Prok'®’6̂ , 

Uduziaiu w  Tarnowie: Baias Frydery* u,
' Tarnów, ul. Krasowska i9. 8) W 
| zamieszczono, ż e : a) kapitał zakład0 ^

Banku Gospodarstwa Krajowego wynoSJ...,
’ 150.000.000“— ; b) Bank rozpoczął swa d’z 

(nlność w  dniu 4 czerwca 1924 r.
Sąd Okręgowy. Wydział I.

Tarnów, dnia 29 września 1933

Firm. 171/33 A — 379. Wykreślenie U  
m y: Dnia 1 października 1933 wykres) f 
w rejestrze na wniosek firmy posta"®1 
nu podstawie art, 27 Rozp. Min. SPr"‘ 
o rejestrze handlowym z dnia 22 kwj®1 ,.! 
1919 Nr. 37/19, poz. 279 Dz U. R 
1) Siedziba firmy: Główna Wars*?• 1
oraz uboczne w Białej. Białymstoku. 
goszczy, Drohobyczu. Katowicach. , 
myji, Krakowie. Lublinie Lwowie. Ło|£) 
Łucku. Poznaniu. Przemyślu. Reda"* 
tidyni. Równem, Stanisławowie, Tarno'v i
Wilnie i Włocławku. 2) Brzmienie F|r:rlj, 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 3) Prij,et,i 
miot przedsiębiorstwa: udzielanie krcdS"
długoterminowego przez emisję listów z 
stawnych obligacji komunalnych kc'el a 
wych, a dla potrzeb przemysłu obliC2 
bankowych popieranie instytucji kred?1 
wych powołanych do życia przez san1 ' 
rządy i t. d.

Sąd Okręgowy Wydział I 
Tarnów, dnia 28 września 1933.

UZNANIE 7 A ZMARŁEGO.
lei"T. 51/32. Wdrożenie postępowania cCll(i 

uznania za zmarłego Jama W ilczyński1'1--/1SS3Jan Wilczyński uroazony 27 grudnia > 
w Krzemienicy, powiat Mieiec. syn M
rzyńca i Agnieszki, który przed .'?(• lal*
wyjecha! do Ameryki i tam Dez wieści 
ginął. W zywa się Każdego o udzie!^11’ 
tut. Sądowi lub jego kuratorowi D rou : 
selrowi. adwokatowi w Tarnowie, wir.d 
mości o zaginionym, zaś poszukiwanego Dj 
na W ilczyńskiego w zyw a się. aby tut. 53 
uwiadomił o swem życiu od dnia ogło5-26'
nla tego edyktu do 1 roku. Dopiero po
upływie tego terminu edyktalnego i na P°' 
nowny wniosek, wyda się ostateczne ovi"  
czt-nie sądowe, uznające go za zmarłego 

Sąd Okręgowy Wydział 1 ,,
Tarnów, dnia 28 września 1933. 'U0

T 13/33. Wdrożenie postępowania celo''' 
uznania za zmarłego Józefa Stachurę. -m. 
zef Stachura, urodzony 1 sierpnia lw  
w Zdrochcu. powiat Brzesko, syn Ju" 
i Marji. jako żołnierz b. austr. p. p. or‘ 
uczestnik wojny światowej, na froncie ro­
syjskim w r. 1917. hez wieści zaghli! 
W zywa się każdego o udzielenie tut. Sad"' 
wi lub jego kuratorowi i obrońcy węz”  
małżeńskiego Drowi Bobemowi. adwokat(V 
wi w  Tarnowie, wiadomości o zaginiony1"' 
zaś poszukiwanego Jozefa Stachurę \vzV- 
\va się. aby tut. Sąd uwiadomił o swem żU  
ciu od dnia ogłoszenia tego edyktu do ■ 
miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział 1. -
Tarnów, dnia 7 września 1933. 44(''

T. 101/33. Daniel Sidelnyk. urodzony l®!’1 
w Wólce Mazowieckiej zaginął jako ź° 
nierz ukraiński. Celem uznania go za zn ik­
łego w zyw a się, aby do pół roku od dW" 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim \*. 
dowi. 4 l j

Sąd Okręgowy
Lwów. 22 sierpnia 1933.

R O Z M A I T E .
Frez. 17.755/33. Edykt II. Sąd Apeiacvi;lV 

w Krakowie w sprawie ustalenia odiinw 
nych w ykazów  hipotecznych dla gminy kfli' 
Smerekowiec zawiadamia, że w pierwsilM  

1 terminie edyiktatnym. zakreślonym edyktc"
1 z 4 kwietnia 1933 Nr. 61,25/33 zgłosz0'1 

obciążenia po myśli § 7 lit. b) ust. z 
Hpca 1871 1. 96 dzuo„ a to wnioskiem 
fhip. 741/33. dotycz.ącym wykazu h:p. 38.' 
wnioskiem Ihirp. 562/33 i 706/33 dotyc^' 
cym wykazu łiip. 1. 63, — wnioskiem """ 
691/33. dotyczącym w ykazów  hipotek' 
nych 1. 6 f 10. a w reszcie wnioskiem HpL 
579/33 dotyczącym wykazu biip. 1. 38, 
Obciążenia te wpisano jako „dawne cj®' 
żary11 na kartach ciężarów w yż wym>r 
rjonych w ykazów  hipotecznych i wzP'v 
Się po myśli § 14. powołanej usta'v'
wszystkich, którzy uważaia się za pi‘ 
krzywdzonych w  sw ych prawach PrZl 
istnienie lub stopień hipoteczny wspomn'1' 
nych w pisów  — aby zarzuty sw e do d"1 
31 stycznia 1934 włącznie w  Sądzie Grodz; 
lcioi w Gorlicach zgłosili — gdyż w PfZ' 
ciwnym razie w pisy te uzyskają sk<*1* 
wpisów hipotecznych. Przywrócenie .' 
pierwotnego stanu z powodu zaniedba'";; 
terminu edyktalnego. luh przedłużenie te f  
ternami dla poszczególnych stron jest n"1' 
dopuszczalne.

Sąd Apelacyjny, Wydział II.
Kraków, dnia 23 października 1933. 441
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